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TROTON 
wśród najlepszych firm 

w Polsce
Ideą programu jest zachęcenie wszystkich 

firm w Polsce do zachowań etycznych 

i wprowadzenia stosownych zmian nie 

tylko w wewnętrznej organizacji pracy, ale 

także do kształtowania pozytywnych rela-

cji ze społecznością lokalną oraz dbałości 

o środowisko naturalne. Przedsiębiorstwa 

biorące udział w programie, respektując 

wartości etyczne na co dzień, doskonale 

radzą sobie na rynku odnosząc sukcesy 

gospodarcze. Potwierdza to tezę, że etyka 

i biznes nie są sprzeczne.

Żeby otrzymać certyfikat należy poddać 

się zewnętrznej weryfikacji prowadzonej 

przez audytorów Instytutu Badań nad 

Demokracją i Przedsiębiorstwem Prywat-

nym. Audyt obejmuje zarówno kontrolę 

dokumentów, jak również wizytę w przed-

siębiorstwie, kontrolę zgodności działań 

ze złożonymi we wniosku deklaracjami 

oraz wywiady z pracownikami firmy.

W tegorocznej edycji programu 

firma TROTON  została uhonoro-

wana Tytułem Honorowy SEMPER 

FIDELIS Przedsiębiorstwo Fair Play 

2023. Certyfikat wraz ze statuetką, 

podczas uroczystej gali, odebrał jej 

wiceprezes Karol Duda.

Rozdano nagrody i certyfikaty Fair Play
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Uczniowie z Liskowa robią pick-upa. 
Wspiera ich Akademia Renowacji i TROTON

Uczniowie Zespołu Szkół nr 1 w Liskowie zmieniają oddanego do kasacji Opla Astrę w stylowego pick-upa. 
Pod okiem nauczyciela, ze wsparciem firmy TROTON z Ząbrowa, przy współpracy z Akademią Renowacji, 
dokonują spektakularnej metamorfozy wysłużonego auta. Na tegoroczną edycję Retro Motor Show w 
Poznaniu przygotowali prezentację poświęconą kolejnym etapom swojej dotychczasowej pracy. 

Zespół Szkół nr 1 w Liskowie, to szkoła o 100 – letniej tradycji. 

Działa jako Technikum i Szkoła Policealna. W roku szkolnym 2023 

/ 2024 ta placówka kształci młodych ludzi w 6 zawodach: opiekun 

medyczny (Szkoła Policealna) , technik mechanizacji rolnictwa i 

agrotroniki, technik budownictwa, technik robót wykończenio-

wych w budownictwie, technik żywienia i usług gastronomicz-

nych, technik reklamy oraz technik pojazdów samochodowych 

(wszystkie w ramach Technikum). To właśnie uczniowie liskowskiej 

„samochodówki” zadebiutowali w tym roku na Retro Motor Show, 

dzieląc się swoimi doświadczeniami z realizacji projektu, który 

wpisuje się w misję Akademii Renowacji – wspierania edukacji 

przyszłych specjalistów branży samochodowej.

MIAŁ SKOŃCZYĆ NA ZŁOMOWISKU, ZYSKUJE NOWE ŻYCIE

Pojazd, który miał zakończyć żywot w stacji kasacji pojazdów, 

a stał się dla uczniów prawdziwym wyzwaniem, to Opel Astra z 

1996. Gdy dwa lata temu został przekazany szkole, był sfatygowa-

ny, ale „na chodzie”. – To już drugi samochód, który w ostatnich 

latach mogliśmy wykorzystać jako narzędzie dydaktyczne – mówi 



Jacek Szczygiecki, nauczyciel praktycznej nauki zawodu w Tech-

nikum Samochodowym. – Wcześniej pracowaliśmy na starym 

Volkswagenie Polo. Uczniowie dostawali zadania: wymontować 

silnik i zamontować go z powrotem tak, żeby odpalił. Albo skrzy-

nię biegów. Mogli rozmontować zawieszenie, sprawdzić działanie 

hamulców. Takie zajęcia, z rozwiązywaniem od początku do końca 

bardzo konkretnych problemów, uczniowie lubili najbardziej. To 

znacznie ciekawsze niż praca na wymontowanej części samocho-

du. Ale Opel Astra, to pierwszy projekt, który realizujemy przy 

współpracy z Akademią Renowacji i zaprzyjaźnionymi z nią firma-

mi branży samochodowej. Finałem tego współdziałania będzie 

prezentacja na Retro Motor Show gotowego samochodu, który 

za sprawą naszych uczniów właśnie zamienia się w ciekawego 

pick-upa. Mam nadzieję, że będziemy go mogli pokazać podczas 

przyszłorocznej edycji. 

Z Akademią Renowacji kontakt nawiązała Angelika Dryjańska, od 

ubiegłego roku dyrektorka ZS nr 1:  – Gdy rozmawiałam z Jackiem 

Szczygieckim na temat jego zajęć, opowiedział o pomyśle uczniów 

na tuning, renowację pojazdu. Mimo, że nie do końca byliśmy wte-

dy w stanie zdefiniować, co konkretnie da się zrealizować, bardzo 

mi się ten pomysł spodobał. Po pierwsze dlatego, że wyszedł 

od samych uczniów. Takie uczniowskie inicjatywy są w edukacji 

najcenniejsze. A poza tym, właśnie przy tego typu działaniach 

możemy przemycić najwięcej elementów dydaktycznych. Ten 

projekt od początku stanowił doskonałą formę nieszablonowego 

kształcenia zawodowego i to pod okiem bardzo profesjonalnego, 

doświadczonego nauczyciela, świetnego dydaktyka. Pan Jacek 

zakłada strój roboczy i pracuje z uczniami, przeprowadzając ich 

przez kolejne etapy prac. Jest ich mentorem, a to bardzo ważne 

w czasach braku czy też rozproszenia autorytetów. 

Jak dodaje dyrektorka, projekt wpisuje się w jej wizję rozwoju 

placówki. - Zależało mi na rozwoju kompetencji przez unikato-

we połączenie wiedzy, umiejętności zawodowych i praktycznych 

– mówi. – Z naciskiem na kompetencje najbardziej poszukiwane 

na rynku pracy, szczególnie w sektorze motoryzacyjnym. 
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To właśnie dyrektorka nawiązała kontakt z Adamem Niedzwiedz-

kim. – W efekcie nasi uczniowie zostali wsparci przez firmę TRO-

TON – lidera na rynku materiałów lakierniczych. Dostaliśmy też 

zaproszenie na Retro Motor Show, a więc potężną motywację do 

działania! 

I tak oto specjaliści z TROTON’u zaczęli odwiedzać szkołę w Lisko-

wie. Przyjeżdżali z produktami firmy – szpachlówkami, podkłada-

mi, lakierami - tymi, które na rynku są znane i cenione od dawna 

oraz tymi, które w oparciu o najnowsze technologie, właśnie 

wkraczają na rynek. W spotkaniach prowadzonych także w formie 

warsztatów, brali udział uczniowie wszystkich klas „samochodów-

ki”. Dowiadywali się jak prawidłowo szpachlować, na czym polegają 

procedury lakiernicze itd. Wiedzę, którą zyskali mogli wykorzystać 

przy tuningowanym aucie. 

OPEL TRACI DACH

- Naszym oplem zajęli się uczniowie 3 i 4 klas, ale z czasem dołą-

czyły młodsze roczniki - Jacek Szczygiecki dzieli się z nami historią 

ostatniego projektu. - To zajęcia dostępne dla każdego, kto ma 

ochotę spróbować swoich sił w tej pracy. Oczywiście z dozowany-

mi trudnościami, dopasowanymi do poziomu nauczania. Pracuje z 

nami również jedyna uczennica, która wybrała „samochodówkę”, 

Paulina Wojtczak, która teraz jest w drugiej klasie, a radzi sobie tak 

samo dobrze jak chłopcy. 

Tuning opla rozpoczął się od „burzy mózgów”. – Najbardziej zaan-

gażowani w projekt uczniowie wyszli z propozycją, żeby stworzyć 

coś zupełnie nowego. Co? No właśnie, to był pierwszy problem do 

rozwiązania. Najpierw myśleli o cabrio, ale pick – up wygrał. Pierw-

sze prace polegały na wzmocnieniu konstrukcji podłogi i progów,  

żeby po zdjęciu dachu samochód się nie załamał. Dopiero potem 

ścięliśmy dach. Oczywiście w każdym momencie dbaliśmy o to, 

żeby auto nie zgubiło swoich kształtów i wymiarów. Potem 

zrobiliśmy ścianę grodziową, oddzielającą przestrzeń pasażerską 

od paki. Zrobiliśmy też orurowanie, które dodatkowo wzmacnia 

konstrukcję, ale też fajnie wygląda. Trzeba było wykończyć ranty 

pozostałe po obcięciu blachy. Wtedy znów rozgorzała dyskusja. 

Musieliśmy ustalić, jakim sposobem osiągnąć najlepszy efekt. Cze-

Na zdjęciu: Podczas Retro Motor Show szkołę i projekt reprezentowali uczniowie: Wiktor Polowczyk, Igor Kulawiak, Bartosz Majcherek, 
Mikołaj Kowalski, Dominik Binkowski, Mariusz Bączyński. 
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kały nas przecież prace z tapicerką – miała pasować, wyglądać es-

tetycznie. Zrobiliśmy tylną klapę. Przerabialiśmy zawiasy tak, żeby 

była otwierana do tyłu, jak w prawdziwym pick – upie. Uczniowie 

sami kombinowali, przerabiali, szukali rozwiązań. Gdy pojawiła się 

firma TROTON i chciała nas wspomóc lakierniczo, właśnie przeszli-

śmy do etapu szpachlowania.

STARY SAMOCHÓD ŚWIETNĄ POMOCĄ DYDAKTYCZNĄ

Jacek Szczygiecki nie może się nachwalić swojej uczniowskiej 

ekipy: - Wszyscy przy tym projekcie uczą się pracować w grupie, 

dyskutują, szukają rozwiązań w internecie. Wszystkiego mogą 

sami dotknąć. Wiem, że trochę wychodzimy poza program, ale 

sami chętnie się angażują. Potrafią zostać po zajęciach żeby do-

pilnować swojej pracy. Miło patrzeć, że robią to wszystko z taką 

chęcią. W ten sposób naprawdę dużo się nauczą. Oczywiście uczą 

się też na własnych błędach. Pracując z nimi podpowiadam gdzie 

i dlaczego trzeba coś poprawić. Zawsze trochę materiału idzie na 

straty. Nie szkodzi, na tym też polega nauka. Lepiej popełnić błąd 

teraz, niż pracując dla klienta, w warsztacie. Czasem widzę, jak się 

denerwują, że 2 godziny pracy z powodu błędu poszły na marne. 

Ale tak też przecież bywa. Pytam: oddałbyś coś takiego klientowi? 

„No nie” pada w odpowiedzi. To też jest ważna lekcja. 

Dyrektorka wylicza więcej zalet projektu: - To jak wygląda ten sa-

mochód, to wypadkowa zderzenia iluś pomysłów. Owoc kompro-

misu. Ci młodzi ludzie już wiedzą, że aby osiągnąć sukces, trzeba 

umieć ze sobą współpracować, analizować, szukać rozwiązań. Te 

zajęcia uczą ich też cierpliwości, konsekwencji, a więc i kształtują 

charakter. Z dumą obserwuje jak uczniowie się rozwijają, zarówno 

na płaszczyźnie kompetencji zawodowych, jaki i społecznych. 

Angelika Dryjańska wiąże z projektem „samochodówki” dalsze pla-

ny: - Chcę go rozbudować o działania uczniów z technikum rekla-

my, gdzie m.in. uczą się brandowania samochodów. Ale możemy 

też wykorzystać w praktyce wiedzę informatyczną, projektując 

i wykonując konkretne elementy przy wykorzystaniu drukarek 

3D. Do tej pory wykorzystano drukarkę 3D jedynie do wykonania 

prototypu podkładów dystansowych przedniego zawieszenia w 

modernizowanej Astrze.

Prezentacja podczas tegorocznej edycji Retro Motor Show odbyła 

się jeszcze bez auta. Ale uczniowie od początku dokumentują rów-

nież zdjęciowo każdy etap prac. Mogli więc opowiedzieć o projek-

cie z detalami, zapowiadając powrót. Już z gotowym pick-upem.
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Lakiery matowe i półmatowe 
to wyzwanie dla lakierników

Połysk czy mat, a może jedwabisty połysk? Moda i idące za nią wymagania klientów powodują, że od kilku 
lat samochody osobowe klasy premium są pokryte lakierami matowymi.

Matowe powłoki są niezbędne w samochodach wojskowych lub 

specjalnych, które od dawna były pokrywane takim lakierem po 

to, aby uchronić pojazd przed przypadkowym wykryciem w tere-

nie poprzez wyeliminowanie przypadkowych refleksów świetlnych 

oraz w nocy promieniowania wysyłanego przez noktowizory. 

Tendencje te zostały od dawna adaptowane do stosowania w 

nadwoziach samochodów terenowych dla myśliwych i off-ro-

adowców, oczywiście w wersji mat, a nie militarnej. Dodatkowym 

bonusem dla właścicieli tych aut są mniej widoczne na powłoce 

lakieru matowego tzw. „zdrapki”, czyli rysy i uszkodzenia powłoki 

lakieru powstające w wyniku zbyt bliskiego przejeżdżania obok 

krzewów i gałęzi. 

Czym się różni lakier matowy od błyszczącego? Znacznie mniej-

szą zdolnością odbicia promieni świetlnych od powłoki. Odbicie 

promieni świetnych można mierzyć, a wartość pomiaru poda-

wana jest w jednostkach GU (Gloss Units - jednostka połysku). 

W praktyce lakierniczej wykorzystywane są urządzenia określane 

jako golossmeter (połyskomierz). Jako że połysk jest efektem 

optycznym powstającym na skutek odbicia promieni świetlnych 

od powierzchni, to jego intensywność można mierzyć porównu-

jąc ilość światła padającego do ilości odbitego od obserwowanej 

powierzchni. Wykorzystuje się tu jedną z podstaw fizyki mówiącą, 

iż kąt padania promienia światła jest równy kątowi odbicia. Aby 

uzyskać optymalną rozdzielczość, należy kąt pomiaru wybrać? 

odpowiednio do stopnia połysku próbki. Glosmeter pokazuje w 

jednostkach GU wartość połysku mierzoną pod różnymi kąta-

mi padania światła. I tak przy pomiarze padającego/odbitego 

promienia światła pod kątem 20° wartość GU nie mniejsza niż 

70 oznacza wysoki połysk, błysk. Przy pomiarze pod kątem 60° 

zakres od 10 do 70 GU oznacza średni połysk, jedwabisty, nato-

miast wartość poniżej 10 GU przy kącie padania 85° oznacza niski 

połysk, czyli mat.

Jak uzyskujemy odpowiedni połysk dla naprawianego lakieru? 

Korzystając z listkowych wzorców połysku dobiera się najbar-

dziej zbliżony do naprawianej powierzchni i na podstawie takiego 

porównania przygotowuje się odpowiedni lakier. Przed rozpo-

częciem nakładania lakieru bezbarwnego na przygotowaną do 

aplikacji powierzchnię pokrytą kolorem bazowym, należy przy-

gotować niewielką ilość lakieru do wykonania próbki. Mieszankę 

przygotowuje się łącząc lakier bezbarwny błyszczący z lakierem 

bezbarwnym matowym w proporcji podanej przez producen-

ta. Niekiedy producenci oferują uzyskanie efektu matu przez 

Tekst i zdjęcia: Mirosław Rutkowski, Mieczysław Sieczkowski



dodatek, w odpowiedniej proporcji, pasty matującej do lakieru 

bezbarwnego błyszczącego. Najczęściej trzeba wykonać kilka 

próbnych natrysków i po wysuszeniu wybrać najbliższy ideałowi. 

Dlatego ważne jest, aby proporcje każdej próbki dokładnie opi-

sać. Trzeba wiedzieć, że ostateczny efekt matu uzyskuje się po 

całkowitym odparowaniu resztek rozcieńczalnika; po kilku dniach, 

zależnie od temperatury, połysk obniża się o kilka jednostek. To 

ważne, bowiem  dopiero wtedy można w pełni ocenić jakość wy-

konanej naprawy.

Naprawa lakierowanych powłok matowych sprawia szereg trudno-

ści. Dobór właściwego koloru bazy, która po nałożeniu bezbarw-

nego lakieru matowego zmienia odcień. Kolejnym wyzwaniem jest 

dobór pożądanego poziomu połysku/matu. I jeszcze dobór od-

powiedniej struktury powłoki (np. elementy z Peugeota). Dlatego 

tak ważne jest dokładne wykonywanie i zapisywanie składników 

przygotowywanych mieszanek oraz sposobu nakładania i liczby 

warstw lakieru dla poszczególnych próbek. Atrakcyjna kolorystyka 

samochodów klasy premium w pokryciach specjalnych matowych 

jest w naprawie bardzo wymagająca i często wymaga lakierowania 

wielowarstwowego.

Po pokonaniu komplikacji z tworzeniem receptury koloru i bez-

barwnego można przystąpić do naprawy. Tu znowu pojawiają 

się utrudnienia. Ponieważ lakier matowy po polerowaniu staje 

się błyszczący, to nie ma możliwości cieniowania. Trzeba zatem 

naprawiać cały element, czasem konieczne jest lakierowanie 

całego boku samochodu. Ponieważ powłoki pokrytej lakierem 

matowym nie można polerować, to również nie ma możliwości 

usunięcia ewentualnych wtrąceń. Jeśli więc w czasie lakierowania 

na naprawianej powierzchni pojawią się wtrącenia, to konieczne 

będzie ponowne przelakierowanie. Aby tego uniknąć konieczne 

jest zachowanie czystości, unikanie przeciągu i otwierania kabiny 

lakierniczej przed wysuszeniem powłoki. 

Trzeba zwrócić uwagę na to, że sposób nakładania lakieru bez-

barwnego ma wpływ na stopień jego połysku. Należy nakładać 

każdą z warstw o odpowiedniej grubości i zadbać o właściwy czas 

ich odparowywania. Chodzi o to, aby rozcieńczalnik nie pozostał 

zatrzymany w powłoce przez zamknięcie kolejną warstwą, gdyż 

powoduje to zwiększenie połysku.

Podsumowując, lakierowanie renowacyjne pojazdów w macie, 

będzie bardzo wymagające dla warsztatu. Nie dość, że przygo-

towanie wstępne przed przystąpieniem do lakierowania wymaga 

dużo pracy, to jeszcze wielkość naprawy konieczna do uzyskania 

zgodności kolorystycznej wymaga naprawy całych elementów 

oraz wymóg zachowania bezwzględnej czystości w pomieszcze-

niu przeznaczonym do lakierowania powodują, że takie naprawy 

są kosztowne i czasochłonne.
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Mirosław Rutkowski: W ofercie sklepu ma Pan lakiery samochodo-
we, motocyklowe i przemysłowe oraz lakiery z efektami Custom. 
Czym się różnią?
Patrycjusz Gaj: Lakiery samochodowe to systemy mieszalnicze 

pozwalające na odtwarzanie oryginalnych, fabrycznych kolorów 

samochodów. W branży motocyklowej kolorystyka jest o wiele 

bardziej rozbudowana jeśli chodzi o specjalne pigmenty i efekty 

przez co lakierowanie oraz sam dobór kolorów jest znacznie bar-

dziej skomplikowane niż w przypadku samochodów. Jest większa 

paleta efektów, nierzadko są to trzywarstwowe czy czterowar-

stwowe powłoki, do tego wyszukane pigmenty, ziarna, specjalne 

dodatki, candy... Producenci motocykli częściej oferują niebanal-

ne malowania, zgodne z oczekiwaniami klientów, ale trudne w 

naprawach. Nie przewidują napraw lakierniczych, zalecają wymia-

nę elementów, ale wiadomo jak jest, w większości elementy te 

są naprawiane ze względu na wysokie koszty nowych. Powłoki 

samochodów są łatwiejsze w naprawach, lakierowanie nie jest tak 

wyszukane, przez co serwisy oraz warsztaty mogą z łatwością 

je naprawiać, choć i tutaj jest wiele nowości i producenci samo-

chodów również wprowadzają bardziej skomplikowane kolory. 

Jeśli chodzi o system oferujący lakiery przemysłowe to głównie 

materiały do zastosowań w wielu branżach, kolorystyka nie jest 

tam mocno rozbudowana ale za to można uzyskać rożne rodzaje 

lakierów w zależności od  potrzeby.

Czy to znaczy, że dobór kolorów lakierów samochodowych nie jest 
trudny?
Dla dobrego kolorysty w większości przypadków nie jest trudny, 

oczywiście ze zdarzają się kolory nad którymi trzeba dłużej po-

pracować. Przykładem trudności mogą być kolory trzywarstwo-

Pełnia życia z kolorami

W Wodzisławiu Śląskim jest firma Lepian Custom Painting: sklep z lakierami, artykułami około lakierniczymi, 
narzędziami oraz mieszalnia lakierów. W Polsce to miejsce bardziej jednak jest znane ze sprzedaży lakierów 
Custom oraz sztuki lakierowania motocykli. Z Patrycjuszem Gajem, właścicielem sklepu i twórcą wyjątkowych 
motocykli rozmawiał Mirosław Rutkowski.
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we z barwionymi przezroczystymi powłokami lub też kolory, 

gdzie użyte są specjalne pigmenty, jak na przykład 46G z Mazdy. 

Ma on wiele odcieni, różnice te powstają na etapie produkcji, 

są zauważalne między autami produkowanymi w Ameryce, w 

Japonii, czy tymi z europejskich fabryk. W niektórych systemach 

kolor ten występuje w prawie 40 wariantach, a w niektórych nie 

można wcale zrobić koloru ze względu na brak odpowiedniego 

pigmentu. Ważny jest zatem dobór koloru oraz aplikacja, ilość 

warstw i inne czynniki. W codziennej pracy z kolorami dużym 

ułatwieniem jest dobry system mieszalniczy który daje wiele 

możliwości i wsparcie dla użytkownika oraz posiada pigmenty 

stosowane w nowych kolorach producentów samochodów. Jeśli 

pracuje się na słabym systemie, to praca jest trudniejsza i stwa-

rza więcej problemów. Ale sam system to nie wszystko. Liczą się 

doświadczenie i umiejętności kolorysty który na nim pracuje. W 

naszej mieszalni nie boimy się trudnych tematów i dobieramy te 

nawet najbardziej wyszukane kolory samochodowe oraz moto-

cyklowe. Klienci przysyłają do nas trudne przypadki z całej Polski 

i również zagranicy.

Jaka jest cena przygotowania koloru?
Prostego przygotowania koloru nie wyceniamy, jest w cenie 

lakieru, który sprzedajemy, czyli klient płaci za lakier. Trafiają się 

czasem wyjątkowo trudne kompozycje, których przygotowanie 

wymaga wielu natrysków próbnych i licznych korekt, w przypad-

ku motocykli często opracowania receptury od zera, ponieważ 

nie występuje ona wcale. Wtedy może być to koszt rzędu 100 do 

300 złotych. Za pracę z kolorem plus koszt lakieru. Dzięki temu, 

że robimy kolory motocyklowe od lat, mamy już swoją bazę 

danych i własne receptury. Ale żeby było możliwe robienie tych 

kolorów niezbędne są specjalne składniki.

Ilu klientów dziennie obsługuje mieszalnia i jakie ilości lakierów 
zamawiają klienci?
Średnio dziennie przygotowujemy okolu 20-30 kolorów, ale klien-

ci odwiedzają nasz sklep nie tylko po lakiery, ale również dodatki 

i sprzęt. Zamawiają głównie od 100 ml do 1-2 litrów. Jeśli chodzi 

o lakiery przemysłowe to są to większe ilości. Sporo materiałów 

sprzedajemy wysyłkowo, poprzez nasz sklep internetowy oraz 

dla klientów, którzy piszą lub telefonują do nas.

A co z lakierami przemysłowymi?
Różne rodzaje żywic pozwalają przygotować lakiery o wielu za-

stosowaniach. W większości są to lakiery na bazie poliuretanów, 

akryle, gruntoemalie i inne; kolorystyka nie ma tak wielkiego 

znaczenia.

Ile osób zajmuje się obsługą klientów mieszalni i sklepu?
Jesteśmy czteroosobowym zespołem. 

Czy trzeba mieć jakieś szczególne zdolności, aby idealnie dobierać 
kolory lakierów?
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Potocznie w naszej branży mówi się, że ktoś dobrze „widzi kolo-

ry”. Tak, to prawda trzeba mieć zdolność rozróżniania barw. Jed-

nak same predyspozycje, to nie wszystko, potrzebna jest jeszcze 

nauka i praktyka. Praca kolorysty wymaga przede wszystkim 

znajomości pigmentów, jak się zachowują, jak barwią. Jakie two-

rzą efekty. Ważne jest doświadczenie, staranność i dokładność w 

pracy. Spektrofotometr czy oprogramowanie kolorystyczne, to 

narzędzia, które jedynie wspierają osobę przygotowującą kolor. 

Podstawą jest umiejętność pracy z pigmentami i przede wszyst-

kim samodzielne korygowanie kolorów, tego nie zastąpi żadne 

urządzenie. Niestety coraz mniej jest ludzi, którzy chcą się tego 

uczyć, którzy nie polegają tylko na sprzęcie i potrafią samodziel-

nie korygować i dopasować kolor.

Wrócił Pan z Retro Motor Show w Poznaniu. Jakie wrażenia?
Wrażenia pozytywne, bardzo ciekawe klasyczne i zabytkowe 

samochody. Ale zaskoczyło mnie to, że większość była pola-

kierowana na średnim i słabym poziomie. To dziwne, bo Polska 

słynie z bardzo dobrej jakości renowacji i wykończenia powłok 

lakierniczych. Oczywiście to, co widzimy na takich imprezach, to 

tylko mała część tego, co potrafią nasi fachowcy. Jestem pew-

ny, że poziom lakiernictwa, a zwłaszcza renowacji samochodów 

zabytkowych, jest w Polsce bez wątpienia wysoki. Jeśli chodzi o 

uczestnictwo w Targach, to miałem przyjemność gościć na sto-

isku Novolu oraz Anest Iwata i wraz z kolegami z branży aerogra-

fu i lakierowania custom prezentowaliśmy „na żywo” jak wygląda 

nasza praca, malujowaliśmy, spotykaliśmy się z ludźmi. To bardzo 

fajna inicjatywa.

Na stronie www znajduję informację, że „Zajmujemy się lakierowa-
niem artystycznym motocykli, kasków oraz innych przedmiotów.” 
Czy to jest główny obszar Pana działalności?
Zgadza się, ale w następnym zdaniu informujemy, że sprzedażą 

lakierów samochodowych i motocyklowych zajmujemy się od 

ponad 20 lat.  Za dwa lata obchodzę trzydziestolecie pracy w tej 

branży Podstawą firmy są mieszalniki lakierów oraz sklep z ma-

teriałami lakierniczymi i narzędziami. No i wiedza oraz doświad-

czenie naszej ekipy. Mamy klientów, którzy przychodzą do nas od 

dwudziestu lat, mamy klientów profesjonalistów, mamy amato-

rów, wszystkim służymy wsparciem, doradztwem i dopasowaną 

do potrzeb ofertą produktów. Mamy bardzo wielu klientów z 

całego kraju i zlecenia lakierowania motocykli czy kasków.

Czy artystyczne lakierowanie motocykli jest ważniejsze od sprzedaży 
i mieszalni lakierów?
Nie jest ważniejsze, jest częścią mojej działalności. Ale lakierowa-

nie motocykli to pasja, radość i satysfakcja. Najpierw powstaje 

projekt, potem praca z kolorami, dobór pigmentów, poszuki-

wanie ciekawych efektów, grafiki i wyobraźnia i na koniec efekt. 

To ciągłe poszukiwanie nowych kompozycji, zestawów barw, 

struktur, kształtów i form. Wciąż pojawiają się nowe wyzwania 

zarówno technologiczne, jak i warsztatowe. 

Lakierowanie motocykli to bardziej rzemiosło, czy sztuka?
Myślę, że to połączenie rzemiosła ze sztuką. Rzemiosłem jest 

umiejętność wykorzystania najlepszych narzędzi, dobrania ta-

kich materiałów, które pozwolą uzyskać efekty przewidziane w 

projekcie, wykonanie złocenia czy wyklejania. Wszystko to służy 

realizacji projektu, który jest tworzeniem, czyli – można  powie-

dzieć – sztuką. Bez solidnego rzemiosła, czyli opanowania całego 

procesu lakierowania, nie może powstać żaden artystyczny pro-

jekt motocykla.

Czy motocykle są Pana hobby?
Hobby to chyba jest za małe słowo, motocykle to sposób na ży-

cie, to cały mój świat, wokół nich wszystko się kręci, są wszędzie, 

w domu, w sklepie, a części można znaleźć dosłownie w każdym 

pomieszczeniu. Towarzyszą mi cały czas i mam ich coraz więcej 

Zapewne są to piękne i niepowtarzalnie polakierowane egzem-
plarze?
No właśnie nie. Trochę jak z tym szewcem, który nie ma butów... 

Niestety nie udaje się zrealizować projektu dla siebie. Ale zapla-

nowałem, że tej zimy zrealizuję malowanie przynajmniej dwóch 

swoich motocykli.

Życzę zrealizowania planów. Dziękuję za rozmowę.
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AkzoNobel wykorzystuje żywicę rzepakową i sosnową 
do stworzenia pierwszej bio-powłoki wewnętrznej 

dla KIA Motors

KIA Motors do wykończenia wnętrza swojego nowego elektrycz-

nego SUV-a EV9 używa biofarby dostarczanej przez AkzoNobel. 

Producent aut elektrycznych po raz pierwszy zdecydował się na 

tego typu powłokę do wnętrz.

Do stworzenia produktu, jakim jest biofarba, wykorzystano dwa 

rodzaje bio-żywicy, która jest pozyskiwana z rzepaku, ale i żywicy 

sosnowej. Farbę można znaleźć na wewnętrznych panelach prze-

łączników drzwi EV9. AkzoNobel dostarcza ponadto powłoki do 

pozostałych elementów wnętrza.

„Obie firmy mają długą historię dotyczącą tworzenia coraz bardziej 

zrównoważonych produktów. Jesteśmy dumni z tego, że mogliśmy 

pomóc KIA Motors w osiągnięciu znaczącego przełomu w produk-

cji” – mówi Patrick Bourguignon, Dyrektor działu Automotive i 

Specialty Coatings w AkzoNobel.

Biopochodna farba stosowana w EV9 spełnia wszystkie wymaga-

nia KIA Motors w zakresie odporności chemicznej i fizycznej (na 

przykład na działanie kremu do opalania, odświeżacza powietrza, 

ciepła czy zarysowań). Uzyskano aż 100% potwierdzenie wzorca 

kolorów, „KIA Motors miała unikalne wymagania dotyczące powłok 

dla EV9, a wydajność naszego bioproduktu spełniła wszystkie ich 

potrzeby” – kontynuuje Bourguignon. „To najnowszy przykład tego, 

w jaki sposób jako firma nieustająco rozwijamy zaawansowaną 

technologię powłok, która minimalizuje wpływ na środowisko, bez 

uszczerbku dla jakości”.

AkzoNobel jest zaufanym partnerem KIA Motors od dziesięciu lat. 

Mimo, że nowa umowa dotyczy modeli EV9 produkowanych w 

Korei Południowej, oczekuje się, że zostanie rozszerzona na kolejne 

modele aut elektrycznych KIA Motors.
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Najlepsza możliwa jakość wykończeń powierzchni 
dzięki stu latom doświadczenia

W 1925 roku firma SAMES wprowadziła na rynek pierwszy pistolet natryskowy w Europie. Od tego czasu stale 
rozwijała nowe rękojeści pistoletów, nowe technologie rozpylania i podnosiła jakość rozpylania, ograniczając 
zjawisko nadmiernego odprysku, aby oszczędzać produkt i chronić środowisko. W 2023 roku, innowacyjne 
pistolety i regulatory wyznaczają nowy standard Airspray.

PRODUKTY WYKORZYSTUJĄCE TECHNOLOGIĘ AIRSPRAY

FPRO G RĘCZNY GRAWITACYJNY PISTOLET NATRYSKOWY AIRSPRAY
FPro G to grawitacyjny pistolet 

natryskowy, który rozwiązuje 

problemy związane z stratami 

materiału. Doskonale wywa-

żony, pistolet malarski FPro G, 

zapewnia idealne wykończe-

nie dla materiałów o niskiej 

lepkości. Zapewnia wysoki komfort użytkowania dla wszystkich 

profesjonalnych lakierników na rynkach przemysłowych. Przysto-

sowany do kubków SMART i zestawu GSP, FPro G spełnia wszystkie 

potrzeby lakierników. Szeroka gama akcesoriów sprawia, że jest to 

pistolet modułowy z wieloma opcjami.

NAJWIĘKSZE ZALETY PISTOLETU FPRO G:

 Wysoka jakość lakierowania

 Pistolet modułowy do szerokiego zakresu zastosowań

 Ergonomiczna i solidna konstrukcja

KUBKI SMART
Szukasz czystszego, szybszego i bardziej wydajnego rozwiąza-

nia dla wszystkich swoich aplikacji? Gama kubków SMART jest 

rozwiązaniem, które spełni 

Twoje potrzeby. Dzięki serii 

inteligentnych kubków Sames, 

mieszanie i natryskiwanie farb 

staje się prawdziwą przyjemno-

ścią, upraszczając jednocześnie 

czyszczenie i konserwację farb. 

Nie musisz już przelewać produktów do różnych pojemników, 

używaj tego samego pojemnika do mieszania, nakładania, prze-

chowywania i utylizacji bez rozpryskiwania. 

NAJWIĘKSZE ZALETY KUBKÓW SMART:

 Idealne do częstych zmian kolorów

 Lepsze rezultaty natryskiwania.

 Łatwiejsze codzienne użytkowanie

FSTART S PISTOLET NATRYSKOWY AIRSPRAY ZE ZBIORNIKIEM
Lakiernicze pistolety natrysko-

we FStart S firmy Sames umoż-

liwiają łatwe i ekonomiczne na-

kładanie powłok na bazie wody 

lub rozpuszczalników. Tradycyj-

ne pistolety lakiernicze zaspo-

kajają potrzeby małych i du-

żych zakładów lakierniczych. Pistolety natryskowe FStart S mogą 
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być używane zarówno przez początkujących użytkowników, jak i 

doświadczonych profesjonalistów, zapewniając pożądaną, wysoką 

jakość wykończenia. Pistolety natryskowe FStart są wynikiem 95 

lat doświadczenia w technologii Airspray. Nowy pistolet malarski 

Airspray jest nie tylko ekonomicznym rozwiązaniem, ale również 

wygodnym i ergonomicznym narzędziem, jednym z najlżejszych 

w swojej klasie.

NAJWIĘKSZE ZALETY PISTOLETU FSTART S:

 Wysoka jakość za niską cenę

 Poręczny pistolet natryskowy

 Łatwy w naprawie

REGPRO FILTR-REGULATOR 2W1 AIRSPRAY
REGPro to niskociśnieniowy 

filtr-regulator 2w1 firmy Sa-

mes, który łączy w sobie dwie 

główne funkcje potrzebne 

w systemach opryskowych: 

regulację i filtrację. REGPro 

został zaprojektowany w celu 

zapewnienia niskociśnieniowej kontroli płynów dla wszystkich 

profesjonalnych malarzy poszukujących solidności, niezawodno-

ści i wydajności. Jego innowacyjna konstrukcja pozwala farbie 

przejść najpierw przez sito filtra. Dzięki temu do membrany nie 

dostają się żadne zanieczyszczenia, które mogłyby ją uszkodzić, 

co zapewnia jej maksymalną żywotność. Regulacja jest zawsze 

optymalna, co zapewnia doskonały stabilny przepływ, a tym sa-

mym wysoką jakość aplikacji.

NAJWIĘKSZE ZALETY REGULATORA REGPRO:

 Pilotowana regulacja dla stabilnego wydatku płynu

 1 produkt, 2 kluczowe funkcje

 Łatwe płukanie

PRIMA 01D100 POMPA MEMBRANOWA
PRIMA 01D100 to pompa z 

podwójną membraną o współ-

czynniku1:1 do zasilania ręcz-

nych i automatycznych syste-

mów natryskowych na rynkach 

przemysłowych. Pompa mem-

branowa PRIMA 01D100 to 

doskonałe rozwiązanie do zasilania systemów natryskowych w 

przemyśle drzewnym, metalowym i tworzyw sztucznych. Ta pom-

pa malarska może współpracować z materiałami na bazie roz-

puszczalnika lub wody, ale także z elektrostatycznymi instalacjami 

Airspray. Koncepcja pompy gwarantuje szybkie zalewanie, ciągłą 

aplikację bez pulsacji i łatwe płukanie. W połączeniu z ręcznymi pi-

stoletami natryskowymi Airspray i akcesoriami Sames, otrzymuje 

się idealną kombinację do pakietu natryskowego. PRIMA 01D100 

jest ceniona przez za swoją niezawodność i łatwość obsługi. 

NAJWIĘKSZE ZALETY POMPY MEMBRANOWEJ PRIMA 01D100:

 Brak pulsacji dzięki rozwiązaniu REGPro pozwala uzyskać wy-

soką jakość wykończenia

 Solidna i trwała konstrukcja

 Przyjazny dla użytkownika

PU3000 AIRSPRAY URZĄDZENIE LAKIERNICZE DO MIESZANIA 
I DOZOWANIA PRODUKTÓW DWUSKŁADNIKOWYCH
Opatentowany przez firmę 

Sames innowacyjny, mecha-

troniczny system lakierniczy 

PU3000, oferuje dozowanie, 

pompowanie i elektroniczne 

zarządzanie Plug & Spray na 

najwyższym poziomie. System 

jest bardzo intuicyjny i łatwo 

nauczyć się jego obsługi. Dzięki 

opatentowanej przez Sames 

technologii PULSE FREE ELEC-

TRONIC CONTROL (PFE), stano-

wiącej innowacyjne rozwiązanie 

zarządzania zmianami kierunku pracy pompy lakierniczej, ryzyko 

braku produktu w fazie wtrysku bazy, zostało wyeliminowane. To 

gwarancja najwyższej jakości dozowania. Urządzenie pozwala na 

śledzenie w czasie rzeczywistym proporcji mieszania. Zastosowana 

po stronie katalizatora technologia FLOWMAX® - sekcja hydrau-

liczna z uszczelnieniem z mieszkiem - zapobiega jego krystalizacji. 

Technologia elektroniczna alarmuje w razie potrzeby i stale monito-

ruje faktyczne zużycie materiału produktów i podaje emisję LZO.

NAJWIĘKSZE ZALETY PU3000:

 Prostota użytkowania

 Wysoka jakość mieszania produktu

 Bezpieczeństwo aplikacji

ZBIORNIKI AIRSPRAY DO ZASILANIA RĘCZNYCH I AUTOMATYCZNYCH 
PISTOLETÓW NATRYSKOWYCH
Zbiorniki Airspray Sames są 

przeznaczone do dowolnych 

aplikacji: od lekkiego zbiornika 

2L z aluminium do ręcznych po-

prawek pistoletem, po wydajny 

50L zbiornik ze stali nierdzew-

nej o ciśnieniu maksymalnym 7 

Barów do produkcji na szeroką 

skalę. Zbiorniki Airspray to naj-

prostsze rozwiązanie oferujące 

doskonały współczynnik ceny 

do wartości. To idealne roz-

wiązanie pomiędzy kubkiem, a 

pompą. Oprócz łatwości działania, rozwiązanie oferuje użytkowni-

kowi unikalne korzyści: inteligentne wieko, wysokiej klasy mieszacz, 

ograniczenie wymagań konserwacji i bardzo konkurencyjną cenę.

NAJWIĘKSZE ZALETY ZBIORNIKÓW AIRSPRAY:

 Łatwy w pracy: łatwej integracji, obsłudze i konserwacji

 Nowy mieszacz wysokiej klasy: nie wymaga smarowania i ofe-

ruje wysoką wydajność

 Inteligentne wieko: przyjazne w użytkowaniu i uniwersalne.

    Sames sp. z o.o.
    ul. Modlińska 221B

    03-120 Warszawa

    email: biuro.pl@sames.com

    Tel.: 698 872 343
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Firma Pawlikiewicz i synowie 
- od 40 lat w branży lakierniczej

Mirosław Rutkowski: Firmę Pawlikiewicz i synowie prowadzi Pan 

samodzielnie, a gdzie synowie?

Ryszard Pawlikiewicz: Ojciec prowadził zakład od 1983 roku, w 

1997 zmarł. Dwa lata wcześniej była zmiana nazwy. No i kiedy 

przejąłem firmę, żeby podtrzymać tradycję, nazwa pozostała do 

dziś. Jest nas trzech braci, nie pracujemy wszyscy, jeden w ogóle 

zrezygnował z zawodu, drugi przeszedł na swoje i robi mechani-

kę, a ja prowadzę naprawy blacharsko-lakiernicze.

Brat ma swój warsztat?

Tak, tu obok, w tym samym miejscu. Podzieliliśmy się.

Czyli wspólnie oferujecie praktycznie cały zakres usług?

Robimy wszystko. To, co przy samochodzie jest do zrobienia...

Ile osób pracuje u Pana?

W tej chwili cztery osoby i mam czterech uczniów, plus biuro. 

Mieliśmy w firmie dwadzieścia ileś osób z uczniami, ale teraz 

koszt utrzymania pracownika jest zbyt duży. Trzeba zatrudniać 

mniej pracowników i patrzeć gdzie można znaleźć oszczędności. 

Wszystko trzeba kontrolować, sprawdzać, liczyć, bo na koniec coś 

musi zostać.

Jakie jest Pana przygotowanie zawodowe?

Blacharz-lakiernik i mechanik na poziomie mistrz. Skończyłem 

szkołę zawodową. 

W jaki sposób motywuje Pan swoją kadrę?

To jest trudna sprawa. Na rynku jest coraz mniej fachowców, nie 

ma szkół. Dużo młodych ludzi nie chce fizycznie pracować, tylko 

woli być na przykład influencererm...

Tyle, że jak się pospawa blachy, poszlifuje i pomaluje, to jest coś 

konkretnego, materialnego, a w komputerze mamy jedynie zapis 

cyfrowy... 

Dokładnie. 

Firma istnieje 40 lat, Ryszard Pawlikiewicz prowadzi ją od 1997 roku. O przeszłość, teraźniejszość i perspektywy 
firmy, ale i całej branży lakierniczej pytał Mirosław Rutkowski.

Tekst i zdjęcia: Mirosław Rutkowski
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Ludzie od Pana nie uciekają?

Większość czasu spędzamy w pracy, trzeba się czuć jak w rodzi-

nie... Trzeba się szanować, no i... być człowiekiem.

Co to znaczy – być człowiekiem?

To musi działać, jak to się mówi, w dwie strony. Pracownik musi 

podchodzić pozytywnie i szef tak samo. Muszą być relacje wza-

jemne, trzeba mieć do siebie zaufanie. A w dzisiejszych czasach 

nie ma tak, że pracownik się przyzwyczaja do stanowiska, do za-

kładu. Ludzie migrują. Tym bardziej, że jest coraz mniej fachow-

ców i ludzie szukają lepszych miejsc.

Jak się sprawdza nauka i poznawanie tajników zawodu pod 

okiem mistrza?

Coraz mniej. My wyszkoliliśmy wielu uczniów, wielu z nich pra-

cuje w zawodach, ale od pięciu lat jest coraz trudniej wypuścić 

fachowca. Młodzi ludzie przychodzą odbębnić swoje... nie wiem o 

co im chodzi, nie chcą, nie interesują się... Przecież szkoda czasu, 

jeżeli ktoś ma trzy lata na naukę zawodu, to powinien się tego 

zawodu nauczyć, a nie po trzech latach opowiadać, że się do tego 

nie nadaje.

Czy nie ma znaczenia satysfakcja z wykonywanej pracy, z dobrze 

naprawionego samochodu?

Ciężko mi jest powiedzieć. Ja od piętnastego roku życia przy-

chodziłem do ojca, bardzo mi się to podobało. Pomagałem ojcu, 

poznawałem warsztat, narzędzia, chciałem się nauczyć... Kiedyś 

była nauka zawodu, za którą się płaciło, potem była bezpłatna, a 

teraz jest tak, że uczniowi się płaci. Moim zdaniem jakby praktyka 

była płacona przez ucznia, to może większe serce w naukę by 

wkładał i może skutek byłby lepszy. 

Pana zakład ma certyfikat, co on daje? Czy wymusił jakieś 

zmiany w firmie, może powiększyły się przychody, jest więcej 

klientów?

Certyfikat mamy od trzech lat. Przy kontroli było coś 200 punk-

tów; sprawdzali wszystko, jakość, zarządzanie, technologie, ob-

sługę klienta, kosztorysowanie... No i dostaliśmy ten certyfikat i 

mamy potwierdzenie, że naprawy od nas wychodzą na poziomie 

najwyższej jakości. Ale praktycznie certyfikat nie ma znaczenia, 

tyle że mam satysfakcję. Prowadzimy warsztat tak, jak wcześniej, 

klientów mamy tyle samo. Dla ubezpieczycieli też nie ma to zna-

czenia. Firmy ubezpieczeniowe chcą żeby samochód naprawić 

jak najtaniej, a nie jak najlepiej. Dlatego nie mamy z żadną z firm 

podpisanej umowy, ubezpieczyciele chcą jak najmniej zapłacić, a 

klientów mamy nie z powodu podpisanych umów, a jakości wy-

konywanych napraw. Jak rozmawiam z kolegami z innych warsz-

tatów, to boją się, że bez takiej umowy nie będą mieli pracy. No a 

dlaczego nie mają pracy?

A Pan ma pracę, co należy chyba uznać za sukces. Gdzie tkwi 

przyczyna?

Mnie się wydaje, że to efekt ciężkiej pracy. No i nieustannego 

uczenia się. Trzeba się rozwijać. W 2007 roku podjęliśmy decyzję 

o wyburzeniu obiektu starego, który założył ojciec i zbudowali-

śmy wszystko od nowa. Skorzystaliśmy z dofinansowania unijne-

go, było ciężko, ale daliśmy radę. 

A jaka największa klęska?

Najbardziej człowieka gnębi to, że firmy ubezpieczeniowe nie 

rozumieją tego, że firmę prowadzi się po to, aby na niej zarobić. 

Nie chcą podnosić stawek, nie chcą płacić, dużo spraw mamy w 

sądach. Przykładowo PZU; oczekiwanie na zapłatę za naprawę 

siedmiu tysięcy, oni sobie obcinają dwa i musimy się sądzić. Dużo 

zakładów blacharsko-lakierniczych nie wie na przykład, że jak 

firma ubezpieczeniowa nie chce uregulować swojego zobowią-

zania, to trzeba informować takie instytucje, jak KNF (Komisja 

Nadzoru Finansowego) czy UOKiK (Urząd Ochrony Konkurencji i 

Konsumentów). W czasie konferencji Spectralizm biegły sądowy 

się wypowiadał, że są dziesiątki tysięcy spraw sądowych z ubez-

pieczycielami, a KNF otrzymał informacje jedynie o około 2 tysią-

cach faktów, gdy ubezpieczyciele nie płacą należnych pieniędzy. 

Instytucja nie widzi za dużego problemu, bo nie zna jego skali.
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Jakie technologie pan pamięta.

Pracowaliśmy na lakierach renowacyjnych, nitro, polerowało się 

samochód ręcznie „komendantem”...

Komendantem? Co to takiego?

Pasta polerska. Jest do dnia dzisiejszego, tylko mało kto tego 

używa... Polerowało się ręcznie, dziś są maszyny, różne środki 

polerskie, wygląda to zupełnie inaczej. Przejście na nowsze tech-

nologie, to właściwie była kwestia przyzwyczajenia się. Lakiery 

nitro czy renowacyjne musiały długo schnąć, dopiero później 

pojawiły się lakiery chemoutwardzalne. Lakiery wodne, to tak 

naprawdę jedynie baza, lakier bezbarwny jest nadal z chemią. 

Podobnie szpachle, były kiedyś nitro, robiło się na talku samemu, 

się mieszało, dopasowywało gęstość... A teraz samochód może 

dziś wjechać, a jutro wyjechać. Kiedyś to trwało tyle, ile suszenie 

i utwardzanie kolejnych warstw. Dziś mamy szpachle, które po 

pięciu minutach nadają się do obróbki.

Ale takie materiały są wyraźnie droższe...

Są droższe, ale przy dzisiejszych cenach gazu czy cenach prą-

du, musimy materiały zmieniać na takie produkty, które szybko 

schną. Ponieważ chodzi o jak najmniejsze zużycie energii. Wiado-

mo, że są droższe, tylko że więcej się robi. Sprawdza się system 

Spectral firmy Novol. Na przykład współczesne lakiery bezbarwne 

szybko schną w temperaturze 20? C. Nie trzeba kabiny nagrze-

wać, wystarczy utrzymać temperaturę, zostawić samochód na 

dwie godziny, lakier jest utwardzony i można polerować. Są też 

takie materiały, gdzie suszenie trwa 30 minut w temperaturze 

60? C, ale energia do takiego nagrzania kosztuje drożej niż to, o 

ile więcej zapłacę za energooszczędne materiały.

Niskie temperatury utwardzania są wymagane przy naprawach 

hybryd czy elektryków. Naprawiacie już takie auta?

Naprawiamy, ale tak naprawdę to są dopiero początki. Nie mamy 

jeszcze specjalnego stanowiska przygotowanego do napraw 

elektrycznych samochodów, jeżeli naprawiamy, to tylko wtedy, 

kiedy prace nie wymagają spawania czy zgrzewania. Bez wyso-

kich temperatur.

Macie mieszalnie?

Kolorystyką zajmuje się kolega i ja. Spektrofotometr jest bardzo 

fajnym urządzeniem, tylko często kolory w 100% nie wychodzą, 

bo samochody są w większości niedolakierowane, do tego jesz-

cze czynniki atmosferyczne powodują zmiany odcieni... Wtedy 

jeździmy do zaprzyjaźnionego miejsca, gdzie specjalizujący się w 

tym ludzie precyzyjnie dobar-

wią nam kolor. My nie bardzo 

mamy czas na to.

Jak bardzo różni się lakiernic-

two sprzed trzydziestu lat od 

współczesnego?

Jak pamiętam lata dziewięć-

dziesiąte to pracując u ojca na 

procencie zarabiałem bardzo 

duże pieniądze. W porównaniu 

do dzisiejszych czasów to jest 

przepaść. Pod koniec lat 90’ 

mieliśmy 80, 90 złotych stawkę 

za godzinę, dziś w najniższych 

stawkach jest 110 – 120 zło-

tych. Tata jak jeszcze żył, to 

rozliczał się na podstawie karty podatkowej, płacił 250 złotych i 

ile zarobił nikogo nie obchodziło. A dzisiaj rozliczenia pochłaniają 

dużo czasu i płacę dużo więcej niż tata. Ciągle pojawiają się nowe 

koszty, podobno myślą na temat podatku od deszczu. 

Dziś mamy kabinę, markowe pistolety SATA, trzy strefy przygoto-

wawcze, trzy ramiona lakiernicze, zgrzewarki, spawarki, trzy pod-

nośniki, mieszalnię lakieru...Pamiętam, jak tata brał cztery, pięć 

czy dziesięć klapek i do Warszawy jechał lakiery dorobić. Najmniej-

sza ilość to było pół litra, a dzisiaj to można i pięćdziesiątkę zrobić. 

Bardzo wzrosły koszty, materiał dzisiaj jest kolosalnie drogi. A do 

tego rosną płace, dużo kosztuje serwis i utrzymanie całego zakła-

du, o gazie i elektryczności wspominałem, obciążenia podatkowe 

też całkiem inne. Trzydzieści lat temu a dziś, to różne światy.

Czy wymagania klientów się też zmieniły?

Oczekiwania klientów urosły, ludzie są bardziej wymagający. I 

są nieufni. Klient nie wierzy, że samochód będzie zrobiony tak, 

jak trzeba. Szczęśliwie tak zwanych ciężkich klientów nie mamy 

wielu.

Jak Pan ocenia obecny statystyczny stan samochodów?

Samochody są coraz nowsze, coraz młodsze. Sporo jest w wynaj-

mie długoterminowym, leasingu... Ostatnio ceny się pozmieniały, 

poszło wszystko do góry, samochody jeszcze dwa lata temu były 

tańsze i były dużo ciekawsze warunki. Dzisiaj to są już duże koszty 

w firmie. W większości naprawimy samochody, które są jeszcze 

na gwarancji. A starszych, powyżej dziesięciu lat to przyjeżdża 

do nas może 10%... Mieliśmy ostatnio klientkę z Mondeo, dwuty-

sięczny rok, nie było czego naprawiać, jeszcze jej ktoś pomagał, 

podłożył lewarek nie tak, jak trzeba i wpadł w podłogę... 

Jak Pana zdaniem będzie wyglądała przyszłość branży?

Czasy są takie, że lepiej zrobić mechanikę, na przykład wymie-

nić tarcze i klocki niż przykładowo zrobić cieniowanie drzwi. W 

mechanice potrzeba podnośnika i paru kluczy żeby naprawiać, a 

tu cały proces lakierniczy, wszystko po kolei, koszty są kolosalne. 

Nie wygląda to zbyt dobrze, coraz więcej firm się zamyka. Jeśli 

ubezpieczyciele nie zmienią polityki i nie zaczną płacić zgodnie z 

realiami, no to zostanie garstka firm, które będą wykonywały na-

prawy blacharsko-lakiernicze. Jak rynek będzie wyglądał? Trudno 

powiedzieć... W życiu najważniejsze jest samozaparcie i patrzenie 

do przodu. Dlatego jestem optymistą.

Ryszard Pawlikiewicz,  
właściciel firmy z 40 letnią historią.
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Puszka, rurka i powietrze

Jeśli w pierwszym akcie na ścianie wisi strzelba, to w ostatnim akcie spektaklu musi wystrzelić. Tak jest 
w teatrze, ale warsztat lakierniczy to nie teatr. Tu pistolet jest w użyciu natychmiast po wprowadzeniu 
głównego bohatera na scenę, którą jest kabina lakiernicza.

Zasada działania pistoletu do lakierowania jest taka sama, jaką wy-

korzystano w inżektorze. Jest to pojemnik z układem rurek, które 

pod wpływem ciśnieniu powietrza, zasysają ciecz z pojemnika. Od-

powiednio wyprofilowana końcówka atomizuje płynną zawartość 

pojemnika tworząc mgłę wyrzucaną na zewnątrz. Zastosowanie 

najprostszego wykorzystania zasady rozpylania lakieru można 

zobaczyć na filmiku „Rumuński lakiernik” umieszczonego na 

platformie YoyTube. Sądzić by można, że niewielkie powierzchnie 

można w ten sposób pokryć lakierem solidowym. Jednak w pro-

fesjonalnych naprawach to metoda nie do pomyślenia, bo i BHP, 

i wydajność, i efekty takiej pracy są nie do zaakceptowania. Ale 

filmik warto obejrzeć – jako ilustrację zasady działania pistoletów 

lakierniczych.

Pierwsze próby wykorzystania w lakiernictwie atomizera używa-

nego do rozpylania różnych mikstur, podjął Thomas DeVilbiss w 

roku 1907. Próby zakończyły się sukcesem, a ten sposób nakła-

dania powłok lakierniczych praktycznie wyeliminował pędzle oraz 

radykalnie skrócił czas wysychania po lakierowaniu. Oczywiście z 

korzyścią dla wydajności na liniach produkcyjnych w fabrykach. 

Dziś firma DeVilbiss jest znanym producentem pistoletów natry-

skowych, aerografów i szeregu akcesoriów wykorzystywanych w 

branży lakierniczej.

Tekst: Mirosław Rutkowski
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W ostatnich latach PRL-u popularnym pistoletem były wyroby 

rodzimej firmy CSH działającej na warszawskim Mokotowie. Były 

niemal jedynymi pistoletami polskich lakierników, były dostępne 

łatwo i stosunkowo tanio. Lakierowanie było w tamtych czasach 

wiedzą niezwykle tajemną, a instruktorzy dostawców lakierów z 

zagranicy byli traktowani jak czarnoksiężnicy, magowie. Markowe 

pistolety lakiernicze znanych firm (niemiecka SATA, amerykański 

DeVILBISS czy japońska IWATA) pojawiły się w Polsce dopiero w la-

tach 90. ubiegłego wieku. Działały one systemem konwencjonalnej 

atomizacji HP (wysokie ciśnienie powietrza 2-4 bara) co skutko-

wało niskim nanoszeniem transferowanej farby. Tylko około 40% 

trafiało na powierzchnie lakierowane reszta tworzyła olbrzymie 

zapylenie. Z czasem zaczęły się pojawiać nowinki – pistolety sys-

temu HVLP (wysoka objętość z niskim ciśnieniem) – ekologiczne z 

niskim ciśnieniem atomizacji i powiększonym nanoszeniem trans-

ferowanej farby do co najmniej 65% jej objętości. Zaletą ich sto-

sowania była oszczędność materiału oraz równomierny rozkład 

ziarna przy nakładaniu metalików i pereł, natomiast wadą była 

trudność w nakładaniu lakierów bezbarwnych i uzyskanie właści-

wej struktury ich powierzchni. Wady te zostały usunięte po latach 

w następnych generacjach pistoletów. Kolejnym rozwiązaniem 

pod koniec lat 90. było poprawienie sposobu nakładania powłok 

lakierów bezbarwnych i solidowych poprzez wprowadzenie sys-

temu LVMP (niska objętość przy średnim ciśnieniu). Rozwiązanie 

(nazywane też przez niektóre firmy RP - redukowane ciśnienie) 

poprawiło szybkość nakładania, efektywność i pożądaną struk-

turę powierzchni. Od początku XXI wieku producenci pistoletów 

rozwijają technologię kształtu dysz powietrznych i materiałowych 

przystosowując konstrukcję pistoletów do rodzaju materiału 

jaki ma być przenoszony. Stąd wzięły się różne rozwiązania dla 

materiałów na nośnikach wodnych, dla materiałów na nośnikach 

organicznych, inne dla mieszanin jednorodnych i jeszcze inne dla 

niejednorodnych. Obecnie lakiernicy dobierają dysze dostosowa-

ne do baz wodnych, organicznych oraz do lakierów bezbarwnych i 

podkładów nakładanych na mokro i wykorzystują pistolety do na-

kładaniu solidów, metalików, ksyralików czy perły. Dysze o różnych 

oznaczeniach (zależnie od producenta), zawsze należy stosować 

zgodnie z ich przeznaczeniem,

Dziś w polskich warsztatach lakierniczych powszechnie używane 

są pistolety najlepszych firm światowych. Są dopracowane nie tyl-

ko konstrukcyjnie, materiałowo i technicznie, ale są też ergono-

miczne i estetyczne. Gdyby ktoś polskiemu lakiernikowi w latach 

80. powiedział, że w opracowaniu pistoletu lakierniczego znaczny 

udział będą mieli artyści i projektanci na przykład z Porsche De-

sign Studio czy Pininfarina, to pewnie by nie uwierzył. A dziś? Pi-

stolety DeVilbiss, SATA czy IWATA imponują nie tylko własnościami 

użytkowymi i jakością, ale także urodą. I pomyśleć, że wszystko 

zaczęło się nieco ponad sto lat temu od puszki z olejem, gumowej 

gruszki, kilku rurek i pomysłu...
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pasja i profesjonalizmstrefa lakiernika

„Niektóre szacunki przewidują, że rynek ADAS podwoi się z 30,9 

mld USD w 2022 r. do 65,1 mld USD w 2030 r. ze względu na 

liczbę pojazdów wyposażonych w systemy ADAS. Urządzenia 

obsługujące ADAS często znajdują się w samochodach za lakiero-

wanymi powierzchniami z tworzywa sztucznego. Może to stano-

wić poważny problem dla branży lakierniczej, ponieważ warstwy 

lakieru mają bezpośredni wpływ na sygnał emitowany i odbierany 

przez czujniki ADAS” – mówi Gregor Doerdelmann, Colour Servi-

ces Manager for Axalta’s Refinish business w Europie, na Bliskim 

Wschodzie i w Afryce.

Czujniki RADAR są szczególnie wrażliwe na grubość i skład powło-

ki, co może powodować potencjalne zakłócenia w krytycznych 

systemach bezpieczeństwa, w tym w wykrywaniu pieszych, uni-

kaniu kolizji, adaptacyjnym tempomacie, automatycznym hamo-

waniu awaryjnym i wykrywaniu martwego pola.

„Podczas opracowywania receptur możemy zidentyfikować i 

przetestować kolory, które mogą zakłócać działanie czujników 

RADAR, takie jak te o wysokim stężeniu cząsteczek aluminium. W 

przypadku kolorów, w których utrata transmisji RADAR przekra-

cza próg określony przez producenta OEM, możemy opracować 

zgodną recepturę koloru, która spełnia te specyfikacje” – mówi 

Doerdelmann.

Receptury kolorów zgodne z RADAR (RADAR Optimized Formu-

las) dla Cromax® Pro, Spies Hecker Permahyd Hi-TEC i Standox 

Standoblue, umożliwią bezpieczne wykonanie naprawy pojazdów 

wyposażonych w czujniki RADAR.

Serwisy mogą łatwo rozpoznać receptury kolorów zgodne z 

RADAR dzięki specjalnej ikonie, która informuje, że receptury 

spełniają wymagania radarowe OEM.

Doerdelmann podsumowuje: „W przypadku naprawy powłoki 

lakierniczej na obszarze działania czujników RADAR, lakiernicy po-

winni zawsze wybierać recepturę kolorystyczną zgodną z RADAR 

i ściśle przestrzegać wytycznych OEM dotyczących renowacji”.

Po wybraniu receptury zostanie wyświetlony komunikat infor-

mujący o konieczności przestrzegania wytycznych OEM dotyczą-

cych naprawy oraz testowania systemu ADAS przed ponownym 

oddaniem pojazdu do użytku.

Aby uzyskać więcej informacji, należy skontaktować się z lokalnym 

przedstawicielem firmy Axalta Refinish. Więcej informacji na te-

mat Axalta Refinish można znaleźć na stronie refinish.axalta.eu.

Receptury kolorów zgodne z RADAR dodane 
do globalnej bazy Axalta Refinish

Axalta dodała receptury kolorów zgodne z RADAR do swoich globalnych baz danych – ChromaWeb, Phoenix 
Cloud i Standowin iQ Cloud. Firma chce być gotowa na przyszłe wymagania RADAR dotyczące renowacji 
samochodów wyposażonych w zaawansowane systemy asystenta kierowcy (ADAS).
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Receptury kolorów są udostępniane sieci warsztatów samocho-

dowych na całym świecie za pośrednictwem najnowocześniejszej 

aplikacji MIXITTM firmy AkzoNobel do wyszukiwania kolorów w 

chmurze.

Jako że samochody osobowe podlegają szybkim zmianom i wpro-

wadzane są technologie radarowe oraz czujniki w celu zwiększe-

nia bezpieczeństwa pojazdów, warsztaty blacharsko-lakiernicze 

muszą dostosować swoje procesy naprawy i renowacji, aby 

zachować integralność systemów bezpieczeństwa.

W tym celu producenci OEM opracowali wytyczne dotyczące na-

prawy radarów i czujników, obejmujące informacje i opisy proce-

sów napraw renowacyjnych i powypadkowych. We współpracy z 

producentami OEM firma AkzoNobel opracowała i przetestowała 

receptury kolorów dostosowane do precyzyjnych specyfikacji i 

wytycznych dotyczących aplikacji określonych przez poszczegól-

nych producentów.

Wyzwaniem dla producentów powłok jest opracowanie receptur 

niezakłócających sygnałów radarowych, biorąc pod uwagę, że 

obecnie ponad 60% receptur kolorów w branży motoryzacyjnej 

zawiera tonery metaliczne, które mogą osłabiać sygnały rada-

rowe. Kolory solidowe, perłowe i metaliczne na różne sposoby 

wpływają na transmisję sygnałów, podobnie jak grubość powłoki i 

liczba nałożonych warstw, a słabsze sygnały radarowe mogą nara-

żać samochód na niebezpieczeństwo i nie wykryć potencjalnego 

zagrożenia w jego otoczeniu.

George Sneddon, kierownik ds. technicznych programu OEM Ak-

zoNobel, mówi, że współpraca firmy AkzoNobel z producentami 

OEM przyniesie długofalowe korzyści warsztatom: „Sygnały rada-

rowe mogą być tłumione przez różne składniki czy też warstwy 

powłoki lakierniczej lub, w najgorszym przypadku, całkowicie 

odbijane przez warstwę metaliczną – wyjaśnia – dlatego wybór 

odpowiedniej receptury koloru i ścisłe przestrzeganie procedur 

naprawy wskazanych przez producentów OEM ma zasadnicze 

znaczenie dla bezpieczeństwa kierowców.

W związku z tym ściśle współpracujemy z producentami OEM, 

aby zaoferować warsztatom blacharsko-lakierniczym naszą wie-

dzę, doświadczenie i gamę produktów, które zaspokoją ich aktu-

alne potrzeby i pomogą spełnić wymagania dotyczące pojazdów 

w przyszłości”.

Pełna gama receptur transparentnych dla czujników radarowych 

marek Sikkens i Lesonal jest dostępna na platformie MIXITTM. 

MIXITTM zapewnia lakiernikom natychmiastowy dostęp do re-

ceptur kolorów potrzebnych do wykonania napraw karoserii w 

taki sposób, aby zapewnić bezpieczeństwo pojazdu i kierowcy. 

Codziennie są opracowywane i testowane nowe receptury, a ich 

szczegóły i specyfikacje są aktualizowane w czasie rzeczywistym 

za pośrednictwem platformy MIXIT.

Aby wesprzeć lakierników samochodowych w momencie wpro-

wadzenia produktu na rynek, firma AkzoNobel udostępnia rów-

nież kompleksowy pakiet szkoleń online obejmujący moduły e-le-

arningowe w wielu językach. Zawierają one ogólne informacje na 

temat technologii radarowej i czujników oraz wskazówki, które 

pomogą warsztatom w procesie naprawy.

AkzoNobel wprowadza na rynek 
szeroką gamę zatwierdzonych przez producentów OEM 
receptur - transparentnych dla czujników radarowych

Warsztaty dokonujące napraw pojazdów wyposażonych w najnowsze zaawansowane systemy wspomagania 
kierowcy (ADAS) mają teraz do dyspozycji ponad 200 zatwierdzonych przez producentów OEM receptur 
- transparentnych dla czujników radarowych firmy AkzoNobel, opracowanych pod kątem wymagań 
poszczególnych producentów OEM.
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Technologia producenta. Co to oznacza?

Producenci nie zatrzymują się z wprowadzaniem innowacji w konstrukcji pojazdów i można je zauważyć 
we wszystkich elementach i zespołach pojazdów. Modyfikacjom podlega nie tylko konstrukcja karoserii, 
ale i napędy. Coraz częściej do głosu dochodzą silniki elektryczne oraz hybrydy systemów spalinowych 
z elektrycznymi lub gazowe z elektrycznymi, a ostatnio coraz głośniej słychać o paliwie wodorowym. 
Nawiasem mówiąc, to trudno uwierzyć, że głównym celem tych właśnie zmian jest dbałość o przyszłość 
klimatu na Ziemi, a nie chęć opanowania jak największej części szybko rosnącego rynku takich pojazdów.

Badania nad nowymi rodzajami napędów i nowoczesne rozwią-

zania konstrukcyjne dotyczące karoserii wymagają znacznych 

nakładów i czasu potrzebnego na ich testowanie i wdrożenie. 

Najtańsze, z punktu widzenia producenta, są elektroniczne sys-

temy wspomagania jazdy, ponieważ wymagają one tak naprawdę 

opracowania, a pozostałe koszty, porównując do całkowitego 

wartości pojazdu, są znikome. Niezwykle ważnym segmentem 

zmian są ciągłe modyfikacje w konstrukcji karoserii, o których 

wspomniano powyżej. Mają one bezpośredni wpływ na opłacal-

ność budowy pojazdu, ale w tym przypadku zmiany te raczej 

przynoszą korzyść koncernom produkujących samochody. Celem 

bowiem jest nieustanne dążenie do obniżania masy przy jedno-

czesnej poprawie bezpieczeństwa biernego znajdujących się w 

pojeździe osób. Skuteczne wdrażanie przez koncerny samocho-

dowe tak ukierunkowanych rozwiązań, to nie tylko konieczność, 

ale i oręż w walce o końcowego odbiorcę.

JAK NAPRAWIAĆ?
Prawidłowa odpowiedź jest tylko jedna: zgodnie z technologią 

opracowaną przez producenta pojazdu. Jest to chyba jedno z 

tych stwierdzeń, które wywołują, ale czasami nawet alergiczne 

reakcje przedstawicieli warsztatów i firm ubezpieczeniowych. 

Wiadomo dlaczego. Burzą spokój i dotychczasowe przyzwycza-

jenia. Mogą bezpośrednio rzutować na koszty prowadzonych na-

praw, zmiany te zwykle nie są korzystne dla likwidującego szkodę. 

Nie tylko jednak chodzi o bezpośredni wzrost kosztu naprawy, ale 

i zastosowane technologie oraz ograniczenia swobody podczas 

usuwania szkody w pojeździe.

Rys. Przykładowa instrukcja naprawa (GMC)

Fo
t.

 G
YS
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DOSTĘPNOŚĆ DO WIEDZY
Z tym bywa różnie. Koncerny samochodowe mają własne zasady, 

na jakich dzielą się materiałami technicznymi dotyczącymi serwi-

sowania pojazdów. Przykładowo TOYOTA oferuje płatny dostęp 

do pełnej technologii za blisko 3000 Euro na rok, ale co ciekawe 

można wykupić subskrypcje w bardzo wielu różnych wariantach 

i co za tym idzie, cenach. Najniższy możliwy koszt skorzystania z 

wiedzy online to zaledwie kilka Euro. Co prawda jest to zaledwie 

godzinny dostęp do portalu, ale w przypadku napraw karoserii 

w większości przypadków wydaje się zupełnie wystarczający. 

Zdarza się, ze w internecie udaje się znaleźć bezpłatny dostęp do 

niektórych instrukcji, a wystarczy trochę poszukać. Niektórych 

objętość takiej instrukcji napraw może przerazić. Dla przykładu 

jedna z nich opracowana przez NISSANA ma objętość blisko 300 

stron (!).

Co zwykle zawiera instrukcja napraw?

Najważniejsze informacje, jakie można znaleźć w większości opra-

cowań przygotowanych przez producenta pojazdu:

  budowa i wymiary kontrolne karoserii,

  materiały zastosowane do produkcji poszczególnych elemen-

tów,

  informacje na temat zawieszenia układu jezdnego,

  informacje na temat zabezpieczeń antykorozyjnych,

  narzędzia ręczne do naprawy karoserii,

  pozostałe urządzenia i technologie do prowadzenia napraw,

 środki BHP konieczne do stosowania podczas pracy,

  prowadzenie pomiarów i diagnostyki uszkodzonej karoserii,

 prowadzenia naprawy na ramie lub innym stanowisku do 

ustawiania punktów bazowych,

 wymiana poszycia drzwi,

  metody cięcia elementów karoserii, usuwania zgrzein itp.,

  procesu naprawy poszczególnych elementów.

KONSTRUKCJA A TECHNOLOGIA NAPRAW
Nie tylko w materiałach można zobaczyć, jaki jest postęp, ale i 

pozostała konstrukcja musi nadążać za trendami. Codzienno-

ścią stało się stosowanie rozwiązań hybrydowych, czyli łączenie 

ze sobą wielu materiałów i kilku koncepcji ich wykonywania, w 

budowie jednego zespołu pojazdu. Niczym zaskakującym jest 

zastosowanie we współczesnej karoserii tradycyjnych elemen-

tów stalowych, aluminiowych 

oraz stopów stalowych z uszla-

chetniającymi domieszkami 

takimi np. jak magnez czy bor. 

Głównym powodem zmiany po-

dejścia do konstrukcji nadwozia 

jest konieczność znacznego 

zmniejszenia jej masy.

Fot. Przekrój progu z wkład-

ka wykonaną z aluminium. 

Zmian w konstrukcji ukierunkowane są na zmniejszenie masy 

przy jednoczesnej poprawie własności mechanicznych karoserii 

(Volkswagen)

MATERIAŁY
Największym zmianom uległy stopy stalowe stosowane w budo-

wie karoserii samochodowej. Są to precyzyjnie dobrane stopy z 

wieloma domieszkami, które dodatkowo poddawane są skompli-

kowanemu procesowi obróbki. Blachy o zmiennej grubości pozwa-

lają na znaczne obniżenie masy, ponieważ podczas projektowania 

oraz symulacji komputerowych optymalizowany jest kształt ele-

mentów karoserii. Zmniejszenie masy to głównie mniej materiału 

konstrukcyjnego. Problem polega na tym, aby zmniejszając ilość 

materiału, co odbywa się zwykle poprzez zmniejszanie grubości 

blach, nie wpływać negatywnie na własności mechaniczne całej 

konstrukcji. Producenci oraz konstruktorzy samochodów posta-

wili sobie jeszcze bardziej ambitne zadanie: nie tyle nie obniżać 

bezpieczeństwa, a wręcz je podnieść. Ewolucja blach przezna-

czonych do produkcji nowoczesnych nadwozi spowodowała 

niespotykany dotąd postęp technologiczny. Przy jednoczesnym 

zmniejszeniu grubości stosowanych blach stalowych, zwiększono 

ich sprężystość oraz inne własności mechaniczne.

Fot. Produkcja elementu z blach o różnej grubości pozwala zop-

tymalizować ilość zastosowanego materiału. (Volkswagen)

W ostatnich latach wielu producentów wprowadziło materiały 

hybrydowe składające się z kilku warstw o różnym składzie. Płaty 

blachy stalowej o niewielkiej grubości przedzielone są i niejako 

sklejone są cienką warstwą tworzyw polimerowych. Grubość 

warstw z tworzywa nie przekracza zwykle 50 ?m. Jedną z bar-

dziej istotnych zalet zastosowania blach wielowarstwowych jest 

możliwość ich głębokiego tłoczenia podczas produkcji elemen-



tów, co zmniejsza ilość segmentów składowych w budowie nad-

wozia. Skutkuje to bezpośrednio znacznym zmniejszeniem ilości 

połączeń, zwiększając tym samym sztywność całej konstrukcji. 

Własności mechaniczne karoserii skonstruowanej w tej techno-

logii są lepsze nawet o połowę. Przykładem może być element 

wykonany w technologii CFK, który firma Volkswagen wprowa-

dziła do stosowania w samochodzie Jest to element wykonany z 

włókna węglowego i specjalnego tworzywa sztucznego.

Często stosowanym rozwiązaniem w obniżaniu masy karoserii są 

elementy wykonane ze stopów lekkich. Aluminium przeznaczone 

jest zarówno do produkcji elementów karoseryjnych z blachy, 

jak i w formie odlewów ciśnieniowych. Odlewy bardzo upodo-

bała sobie firmie Tesla, gdzie główne węzły płyty podłogowej są 

wykonywane tą metodą. O ile elementy wyprodukowane z blach 

aluminiowych możne naprawiać (w określonym zakresie), to już 

odlewy podlegają jedynie wymianie, co nie jest łatwe, ponieważ 

wymaga zastosowania metod łączenia z pozostałymi zespołami 

pojazdu, zbliżonych do fabrycznych. Stopy aluminiowe są w zasa-

dzie odporne na korozję atmosferyczną. Nie są jednak odporne 

na korozję kontaktową i muszą być odizolowane od elementów 

wykonanych z innych metali. Elementy mogące mieć kontakt z 

solą podlegają zabezpieczaniu antykorozyjnemu. Czyste alumi-

nium ma słabe właściwości wytrzymałościowe, dlatego stosuje się 

jego stopy, które w wyniku obróbki cieplnej stają się kilkukrotnie 

bardziej wytrzymałe. Stopy lekkie stosowane w przemyśle moto-

ryzacyjnym to zwykle stopy aluminium z magnezem, krzemem, 

miedzią, cynkiem oraz żelazem. Elementy wykonane z tych ma-

teriałów odznaczają się dobrymi parametrami konstrukcyjnymi. 

Stosunek ich wytrzymałości do ciężaru właściwego jest większy 

niż dla stali, a ich udarność nie maleje wraz z obniżaniem tempe-

ratury. Jedyną niepożądaną właściwością stopów aluminium jest 

niska wytrzymałość zmęczeniowa. Z tego powodu często buduje 

się karoserie hybrydowe, czyli złożone z kilku różnych materiałów. 

Wykorzystując ich odrębne cechy, uzyskuje się lekką i bezpieczną 

konstrukcję z określoną twardością w danych strefach.

Fot. Nitowanie to dzisiaj jedna z podstawowych metod łączenia 

elementów karoserii (Audi)

Ciekawe co czeka nas w bliższej i dalszej przyszłości i co jeszcze wy-
myśla konstruktorzy i producenci pojazdów w celu optymalizacji zy-
sków. Wydaje się, że tak naprawdę w tym wszystkim głównie chodzi 
o to właśnie. Obserwując, jak na te zmiany reaguje rynek napraw 
pojazdów, to raczej już teraz sytuacja wygląda raczej słabo. Jeszcze 
nie wszyscy zaczęli stosować podstawowe technologie naprawcze, a 
tu nowe wyzwania jedno po drugim pukają do drzwi warsztatów...

Bogusław Raatz
raatz.info
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W dniu 10.11.2023 roku w Laboratorium Technologii Napraw Bla-

charsko-Lakierniczych Katedry Eksploatacji Maszyn i Transportu 

odbyło się szkolenie z zakresu możliwości systemu pomiaru geo-

metrii nadwozia pojazdu. Szkolenie poprowadzili przedstawiciele 

firmy HERKULES AUTO-TECHNIKA, specjalizującej się w techno-

logiach napraw pojazdów samochodowych i systemach pomia-

rowych. W szkoleniu wzięli udział studenci VII semestru kierunku 

Mechanika i Budowa Maszyn oraz studenci z programu Erasmus.

mat. Politechnika Bydgoska

Szkolenie z zakresu możliwości systemu 
do pomiaru geometrii nadwozia
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Oczywiste jest, że za usunięcie szkód powstałych w wyniku 

kolizji powinien być odpowiedzialny jej sprawca. To on musi w 

pełni wywiązać się z obowiązku przywrócenia pojazdu do stanu 

sprzed kolizji. Wszyscy jednak wiedzą, że to nie jest wcale takie 

proste ani oczywiste. Nie do przeskoczenia jest bariera technicz-

na związana z ingerencją w konstrukcję pojazdu i co by tutaj nie 

opowiadać, to pojazd już raz naprawiany, nigdy nie nie będzie już 

„bezwypadkowy”. Nawet najlepsza naprawa całkowicie zgodna z 

technologią producenta pojazdu nie pozwala na stuprocentowe 

przywrócenie stanu technicznego samochodu, do tego przed 

jego uszkodzeniem. Dochodzi do tego spadek wartości handlo-

wej takiego pojazdu wynikający głównie z uwarunkowań psycho-

logicznych potencjalnych nabywców.

Podstawowe zasady:
 Firma ubezpieczeniowa musi przywrócić pojazd do stanu 

technicznego sprzed wypadku. Oznacza to dokładnie, że jest 

ona zmuszona uwzględnić w kosztorysie odpowiednie części.

 W przypadku gdy samochód w chwili kolizji objęty był gwa-

rancją, właściciel jest uprawniony do naprawy z zastosowa-

niem części oryginalnych O. Jeżeli minął okres gwarancji, lecz 

dotychczas pojazd był serwisowany z użyciem części orygi-

nalnych, jego właściciel ma prawa domagać się zastosowania 

elementów O lub Q.

 Firma ubezpieczeniowa ma prawo zaproponować zastosowa-

nie zamienników wyłącznie w przypadku gdy:

 w momencie uszkodzenia pojazdu nie znajdowały się czę-

ści O,

 właściciel pojazdu wyrazi na to zgodę pomimo przysługu-

jącego prawa do zastosowania O,

 części O znajdujące się w samochodzie były zużyte i miały 

wartość mniejszą od zamienników.

Zagadnienia dotyczące części wydają się stosunkowo proste 

do zweryfikowania w kontaktach z firmą ubezpieczeniową, a 

przynajmniej są na to jakieś realne szanse. Można sprawdzić do-

stawcę, faktury czy zweryfikować wszystko w ASO lub z pomocą 

rzeczoznawcy.

A co z zastosowaniem technologii naprawczych?
 Właściciel pojazdu jako laik nie ma możliwości sprawdzenia, 

czy zastosowane technologie napraw są zgodne z wymogami 

producenta pojazdu.

 Większość serwisów naprawczych, nawet tych, które ucho-

dzą za renomowane, z wieloletnią tradycją, nie ma dostępu 

do aktualnych wymogów technicznych związanych z proce-

sem napraw karoserii poszczególnych modeli samochodów.

 Po naprawie i polakierowaniu oraz zmontowaniu karoserii w 

zasadzie nie ma możliwości sprawdzenia jakości wykonanej 

naprawy, poza analizą organoleptyczną i weryfikacją ustawie-

nia geometrii układu jezdnego.

Co z metodami łączenia karoserii, które wymagają zastosowania 

supernowoczesnych urządzeń jak zgrzewarki, lutospawarki czy 

nitownice? Jak sprawdzić zastosowane kleje i jakość wykonanych 

połączeń nitowanych? A co z przegrzanymi w wyniku niewłaści-

wego zastosowania technologii elementami karoserii, pomimo 

tego, że są O, to bezpowrotnie utraciły swe własności mecha-

niczne? I tak daje, i tak dalej...

Andrzej Ostry

Polak mądry po...
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Problemy z korozją cz.1

Korozja nadwozia samochodu to nie tylko korozja szczelinowa i korozja perforacyjna, czy podpowłokowa. To 
także korozja powstała od czynników eksploatacyjnych: mechanicznych i chemicznych. Konieczne jest zatem 
zweryfikowanie dotychczasowego myślenia o korodowaniu nadwozi samochodów oraz o sposobach naprawy 
miejsc objętych korozją.

Korozja szczelinowa i perforacja to dwa procesy, charaktery-

styczne dla nadwozi samochodowych, które są nierozłączne i 

występują w każdym nadwoziu samochodu przez cały okres eks-

ploatacji. Powstają samoczynnie i żadne ze znanych zabezpieczeń 

antykorozyjnych nie jest w stanie ich zatrzymać.

Korozja szczelinowa jest specyficznym rodzajem korozji, wy-

stępującym przede wszystkim w nadwoziu samochodu. Jest 

to korozja powstająca w miejscach, gdzie blachy łączone są na 

zakładkę i ściskane przez elektrody zgrzewające blachę.

Korozja szczelinowa

Cynk wokół punktu zgrzania

Cynk wokół punktu spawania

Blisko od zgrzeiny, gdzie blachy dotykają do siebie, powstaje ob-

szar z małą zawartością tlenu, a w miejscu rozchodzenia się blach, 

czyli w miejscu, gdzie blachy nie stykają się, powstaje obszar z 

dużą ilością tlenu. Mamy zatem dwa obszary: anodowy – z małą 

ilością tlenu i katodowy – z dużą ilością tlenu. Takie połączenie 

blach ma przez cały czas kontakt z wilgocią i rozpuszczonymi 

w niej związkami chemicznymi znajdującymi się w powietrzu. 

Powstaje zatem w takim połączeniu zgrzewanym mikro ogniwo 

galwaniczne, które działa bez przerwy przez cały czas eksploatacji 

pojazdu. Stosowane zabezpieczenia antykorozyjne, mogą jedynie 

spowolnić taki proces i wydłużyć żywotność nadwozia pojazdu. 

Korozja szczelinowa nie dotyczy punktów zgrzewania, ponieważ 

chronione są one przez pierścień wytopionego cynku. Z czasem 

jednak i to zabezpieczenie ulega zniszczeniu i korozja dostanie 

się do zgrzein. Jest to jednak przypadek jednostkowy, ponieważ 

korozja powstająca w punktach zgrzania jest wynikiem innego 

rodzaju korozji – korozji krystalicznej.

Korozja perforacyjna, w skrócie „perforacja” to przerdzewienie 

blachy od strony wewnętrznej na zewnętrzną. Jest to ogólnie 

przyjęta definicja, która zamieszczana jest w warunkach gwa-

rancyjnych pojazdu, dotyczących nadwozia i powłoki lakierowej 
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samochodu. Dla wyjaśnienia tego zjawiska przypominam, że pro-

ces korozji perforacyjnej rozpoczyna się od wewnętrznej strony 

blachy, czyli od wnętrza profili zamkniętych, do powierzchni 

zewnętrznej blachy, czyli do powierzchni, na którą nałożona jest 

powłoka lakierowa.

Korozja perforacyjna

Purchel na powłoce lakierowej

Zewnętrznym objawem korozji perforacyjnej jest powstawanie 

na powierzchni lakieru purchli i bąbli. Podobnie wyglądają skutki 

korozji podpowłokowej, czyli korozji blachy powstającej na jej 

zewnętrznej powierzchni, ale pod warstwą powłoki lakierowej. 

Są to dwa różne rodzaje korozji i w warunkach gwarancyjnych 

określane innym okresem ich uznawania.

Różnica pomiędzy korozją perforacyjną i podpowłokową

Korozja podpowłokowa powstaje pod powłoką lakierową. Naj-

częstszą przyczyną korozji podpowłokowej jest wcześniejsze 

uderzenie drobnego kamienia lub ziarenka piasku w nadwozie 

i odprysk powłoki lakierowej. Może to być także objaw odwar-

stwiania się i korozji warstwy cynkowej. Trudno jednoznacznie 

stwierdzić, z jakiej przyczyny na powierzchni lakieru powstał 

purchel. Czy jest to skutek korozji podpowłokowej, czy korozji 

perforacyjnej? Tylko metoda niszcząca lakier, czyli przeszlifowa-

nie miejsca uszkodzenia pozwoli na dokładne stwierdzenie, z jaką 

korozją mamy do czynienia.

Jeżeli po przeszlifowaniu purchla pojawią się w blasze dziury, to 

oznacza, że mamy do czynienia z korozją perforacyjną. Gwaran-

cja na korozję perforacyjną jest długa i zależnie od producenta 

może trwać co najmniej 10-12 lat.

Jeżeli po przeszlifowaniu lakieru nie ma w blasze dziury, to jest 
to korozja podpowłokowa, która jest wadą powłoki lakierowej i 
obejmuje ją okres gwarancji na powłokę lakierową. Najczęściej do 
dwóch lat.

Wiesław Wielgołaski
opr. redakcja

Jednym z pierwszych działań ITK było zorganizowanie II Kon-

ferencji TRUCK&SERWIS w Pile oraz patronat nad XXII Między-

narodową Konferencją DIAGNOSTYKA 2023, która odbyła się 5 

grudnia tego roku na Politechnice Bydgoskiej. Instytut Technologii 

Karoserii wspiera prace Sekcji Blacharsko-Lakierniczej powołanej 

przy Polskiej Izbie Motoryzacji (PIM). Magazyn KAROSERIA został 

wybrany na patrona tej nowej na polskim rynku organizacji. Plano-

wane są kolejne inicjatywy. Między innymi w połowie przyszłego 

roku, wspólnie z Wydziałem Inżynierii Mechanicznej Politechniki 

Bydgoskiej, zorganizuje forum na temat bezpiecznych napraw i 

wymagań technologicznych dla naprawy współczesnych pojaz-

dów. Zarząd Instytutu Technologii Karoserii: prezesem została 

Katarzyna Karwasz, a wiceprezesem Krzysztof Raatz. Powołano 

również Radę ITK, w której skład weszli: dr inż. Tomasz Kałaczyń-

ski, dr inż. Marcin Łukasiewicz, płk dr hab. inż. prof. WAT Sławomir 

Augustyn, mgr Inż. Sławomir Zawalich, dr inż. Michał Liss, mgr inż. 

Wiesław Wielgołaski.

Cenna inicjatywa

Instytut Technologii Karoserii (ITK) to nowa niezwykle cenna inicjatywa, która ma na celu organizowanie, 
patronowanie, kreowanie oraz koordynację wszystkich innowacyjnych działań związanych z szeroko pojętym 
rynkiem napraw karoserii samochodowych.
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Po raz kolejny odbyło się ciekawe i ważne spotkanie uczestników 

branży likwidacji szkód organizowane przez Polską Izbę Motory-

zacji (PIM). Do ApartHotel Termy Uniejów zjechali przedstawiciele 

blisko stu firm związanych z rynkiem napraw powypadkowych. 

Główna część stanowili reprezentanci warsztatów naprawczych, 

ale producenci i dystrybutorzy technologii stanowili również po-

kaźna grupę wśród uczestników mitingu.

Program Forum:

 Aspekty ekonomiczne dla sektora MŚP. Czy branżę blachar-

sko – lakierniczą czeka recesja?

Marek Zuber, Ekonomista i analityk rynków finansowych

 Przyszłość sektora motoryzacyjnego. Jaką przyszłość serwi-

som szykują producenci motoryzacyjni?

Andrzej Korpak, Niezależny Konsultant Branży Motoryzacyjnej

 Jak skutecznie pozyskiwać pracowników? Nowe możliwości 

doskonalenia pracowników w świetle zmienionych przepisów 

prawa.

Krzysztof Świerk, Dyrektor Zarządzający Polskiej Izby Motoryzacji

 Wyzwania rynku napraw w czasach rosnących kosztów

Andrzej Łojek, Ekspert branży automotive AkzoNobel Car Refi-

nishes Poland

XVI DYSKUSYJNE FORUM 
UBEZPIECZEŃ KOMUNIKACYJNYCH 2023 PIM
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 Koszty działania urządzeń lakierniczych na przykładach

Aleksander Terelak, Prezes Zarządu NTS (Narzędzia i Technika 

Serwisowa)

 Zmiany w technologii napraw blacharskich pojazdów samo-

chodowych – bezpieczne naprawy. Budowa samochodów 

kiedyś a dziś.

Sławomir Gołąb, Prezes AAColor

Bogusław Raatz, Właściciel firmy HERKULES AUTO-TECHNIKA

 Dokąd zmierza rynek blacharsko – lakierniczy w Polsce? 

Sekcja Blacharsko – Lakiernicza PIM jako GAME CHANGER na 

rynku serwisów naprawczych.

Przemysław Bandura, Prezes Zarządu TESLA Approved Body 

Shop Auto Forma

Kamil Radziejewski, Właściciel firmy AUTOCONTR

 Dodatkowe usługi zwiększające rentowność serwisów. Na 

czym dziś skutecznie zarabiać?

Mirosław Momot, Właściciel firmy rodzinnej Warsztat Samocho-

dowy ”MOMOT”

Rafał Żmuda, THE WRAP CENTER – FOLIE PPF

Wojciech Wilkiewicz, CS-II International Inc

 Bezpieczeństwo pracy w warsztatach mechaniki samocho-

dowej – zagrożenia, wyzwania. Pożary samochodów elek-

trycznych.

Dariusz Stasiak, Specjalista ds. pożarnictwa oraz BHP Audytor we-

wnętrznych systemów zarządzania bezpieczeństwem i higieną pracy

 Wymagania ochrony środowiska w branży automotive 

– obowiązki i ich realizacja, zagrożenia.

Judyta Belka-Domińczyk¸ CEO, Specjalista ds. Zarządzania Ochro-

ną Środowiska  Pracownia Doradztwa Środowiskowego

 Jak prowadzić skuteczny marketing serwisu blacharsko – la-

kierniczego?

Sławomir Gołąb, Prezes AAColor

Daniel Grzyb, Ekspert Branży Elektromobilnej

 Certyfikat PIM jako element budowania rentowności serwisu 

blacharko – lakierniczego

Piotr Bok, Ekspert Polskiej Izby Motoryzacji

 PANEL DYSKUSYJNY: Nowe standardy w likwidacji szkód ko-

munikacyjnych – Jak wdrożyć model Win-Win-Win?

Sławomir Pomarański p.o. Dyrektor Departamentu Inspekcji 

Ubezpieczeniowych w Urzędzie Komisji Nadzoru Finansowego

Michał Siejka, Koordynator Zespołu Likwidacji Szkód Balcia Insu-

rance SE

Justyna Radek, Radca Prawny

Piotr Bok, Ekspert Polskiej Izby Motoryzacji

Przemysław Bandura,  Prezes Zarządu TESLA Approved Body 

Shop Auto Forma.    Redakcja
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II Konferencja TRUCK & SERWIS 
pod patronatem LAKIERNIKA

LAKIERNIK był jednym z patronów medialnych pierwszej konferencji TRUCK&SERWIS, która odbyła się przy okazji 
Targów Techniki Motoryzacyjnej w 2014 roku. Tegoroczne spotkanie specjalistów z dziedziny serwisowania i 
napraw konstrukcji samochodów ciężarowych organizowanej przez Instytut Technologii Karoserii (ITK) zostało 
zorganizowane 25 października bieżącego roku w Pile. Partnerem technologicznym wydarzenia była firma 
HERKULES AUTO-TECHNIKA dostawca technologii diagnostycznych i naprawczych dla serwisów pojazdów 
użytkowych. Partnerem medialnym tegorocznej imprezy, ponownie zostało nasze pismo.

Tegoroczna konferencja została podzielona na dwa bloki: teo-

retyczny i prezentację podstawowych technologii napraw kon-

strukcji pojazdów użytkowych. Blok prezentacji zorganizowano 

w hotelu Arche, a pokazy technologi w autoryzowanym serwisie 

Mercedes Benz należącym do Grupy Gibas.

Udział w konferencji wzięli zarówno eksperci z branży serwiso-

wania pojazdów, jak i przedstawiciele serwisów naprawczych. Do-

datkowym wzbogaceniem tematyki prezentacji było wystąpienie 

przedstawiciela kancelarii prawnej zajmującej się optymalizacją 

zysków z napraw wykonywanych na zlecenie firm ubezpiecze-

niowych. Poza tym część teoretyczna dotyczyła technologii 

oraz kluczowych aspektów związanych z organizacją serwisów 

samochodów użytkowych, optymalizacji procesu likwidacji szkód 

komunikacyjnych, urządzeń i organizacji technologii napraw po-

wypadkowych i diagnostyki pojazdów, systemów napraw kabin 

samochodów użytkowych oraz systemów i technologii zabezpie-

czania antykorozyjnego, oraz pokryć lakierniczych w pojazdach 

użytkowych. Niezwykle ciekawie wypadła prezentacja przedsta-

wiciela Politechniki Bydgoskiej, której tematem był wpływ kolizji 

pojazdu na parametry mechaniczne pojazdów oraz nowe meto-

dy badania zakresu uszkodzeń.

Prelegentami na II Konferencji TRUCK&SERWIS byli: Sławomir 

Zwalich – specjalista od spraw projektowania oraz planowania 
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i technologii serwisów pojazdów użytkowych obecnie prowadzą-

cy firmę projektowo-doradczą KONCEPT SERWIS i współpracu-

jący z HERKULES AUTO-TECHNIKA, Bogusław Raatz – ekspert w 

dziedzinie technologii serwisowania pojazdów, autor wielu ksią-

żek i artykułów o tej tematyce, od ponad 30 lat roku prowadzący 

firmę HERKULES AUTO-TECHNIKA, Sławomir Gołąb – wieloletni 

pracownik serwisów blacharsko-lakierniczych, aktualnie właściciel 

wzorcowego warsztatu blacharsko-lakierniczego AACOLOR oraz 

aktywny uczestnik rynku likwidacji szkód i audytor serwisów, 

współzałożyciel SEKCJI BLACHARSKO-LAKIERNICZEJ przy Polskiej 

Izbie Motoryzacji, dr inż. Tomasz Kałaczyński – pracownik Poli-

techniki Bydgoskiej im. Jana i Jędrzeja Śniadeckich, współautor 

specjalności Samochody i ciągniki na studiach II stopnia na kie-

runku Mechanika i Budowa Maszyn, Piotr Ziegert – specjalista w 

dziedzinie technologii lakierniczych dla samochodów osobowych, 

użytkowych i przemysłowych związany z marką KANSAI HELIOS, 

Marek Czarnigowski – radca prawny specjalizujący się w rozwią-

zaniach prawnych związanych ze zwiększeniem efektywności 

podczas likwidacji szkód komunikacyjnych.

Otwarcia konferencji dokonał Bogusław Raatz, prowadzący ob-

rady w imieniu głównego partnera strategicznego HERKULES 

AUTO-TECHNIKA. Część prezentacyjną rozpoczął Sławomir Za-

walich z firmy KONCEPT SERWIS. Zwrócił, uwagę na odpowiednią 

kolejność czynności i decyzji podczas planowania, projektowania 

i budowy serwisów pojazdów użytkowych. Najwięcej uwagi po-

święcił na najczęściej popełnianie błędy przez inwestorów oraz 

projektantów. Przedstawiciele HERKULESA zademonstrowali naj-

nowsze głowice do pomiaru geometrii układu jezdnego oraz ram 

nośnych pojazdów użytkowych. Przekonywali, że świadomie sto-

sowana nowoczesna diagnostyka uszkodzeń pojazdów również 

może pozwolić na zwiększenie zysków serwisu. Dr Kałaczyński z 

Politechniki Bydgoskiej prezentował zagadnienia związane z ana-

lizą modalną elementów karoserii i ram pojazdów nową metodą, 

nad którą pracuje jego uczelnia. Docelowo metoda ta pozwoli na 

określanie stopnia uszkodzenia elementu podczas kolizji lub eks-

ploatacji. Ma to umożliwić stwierdzenie przydatności do dalszego 

użytkowania elementu po naprawie lub konieczność wymiany 

części. Do tej pory to jeden z najpoważniejszych problemów pod-

czas likwidacji szkód komunikacyjnych i zwykle jest to przedmiot 

niekończących się dyskusji lub niczym niepodpartych arbitral-

nych decyzji. Piotr Ziegert z firmy KANSAI HELIOS zaprezentował 

rzadko pokazywane metody zabezpieczania antykorozyjnego w 

procesach fabrycznych podczas produkcji pojazdów. Niezwykle 

ciekawie wypadło porównanie ich do technologii dostępnych 

podczas napraw powypadkowych w serwisach.

Po zakończeniu części teoretycznej uczestnicy spotkania zo-

stali przewiezieni do serwisu Mercedes-Benz GTP GRUPY GIBAS. 

Ostatnim punktem konferencji była prezentacja przeprowadzo-

na przez Krzysztofa Raatza z Centrum Szkoleniowego HERKU-

LES, dotycząca urządzeń i systemów do napraw z serii TRUCK 

SYSTEM. Zaprezentowano zarówno urządzenia do napraw ram 

ciągników i naczep oraz urządzeń do prostowania kabin pojaz-

dów. Prezentujący zwrócił uwagę na uniwersalność urządzeń 

HERKULES TRUCK SYSTEM i możliwość różnorodnej konfiguracji 

w zależności od specyfiki zastosowania. Następnie pokazano 

kompletny system do pomiarów geometrii układu jezdnego 

TRUCK EXAM z możliwością sterowania smartfonem, tabletem 

lub z komputera przenośnego oraz urządzenie do kontroli kształ-

tu ram z możliwością tworzenia protokołów pomiarowych. Nie 

zabrakło również demonstracji wyposażenia przeznaczonego 

do prac pomocniczych jak podgrzewaczy indukcyjnych, zgrze-

warek, urządzeń spawalniczych oraz innych narzędzi do napraw 

powypadkowych. Najwyższej klasy zgrzewarki inwerterowe oraz 

podgrzewacze indukcyjne weszły już do obowiązkowego wypo-

sażenie serwisów naprawczych chcących w sposób profesjonalny 

i efektywny likwidować szkody komunikacyjne w pojazdach. 

Wśród dostawców tego typu urządzeń aktualnie dominuje fran-

cuska firma GYS producent tego typu urządzeń istniejący od lat 

sześćdziesiątych ubiegłego wieku.

Konferencja została zakończona rozmowami nieoficjalnymi po-

między jej uczestnikami oraz wspólną kolacją. Organizatorzy II 

Konferencji TRUCK&SERWIS mają nadzieję, że stanie się ona dzia-

łaniem cyklicznym i niebawem odbędzie się jej kolejna edycja.

Materiały prasowe:
Instytut Technologii Karoserii (ITK)
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Polerowanie w jednym kroku 
- odświeżanie lakieru samochodowego

Pasty polerskie świetnie wspomagają proces poprawiania wyglądu powierzchni karoserii samochodowej. Służą 
do korekty powłoki lakierniczej, usuwania uszkodzeń oraz nadawania połysku i ochrony. Przyjęło się, że w usu-
waniu defektów stosuje się dwie metody: dwukrokową, w której najpierw używa się pasty polerskiej o silniej-
szych właściwościach ściernych, wycinających głębokie rysy, z użyciem twardszych aplikatorów. W drugim kroku 
używa się mleczka polerskiego, które ma zapewnić efekt estetyczny, taki jak usunięcie hologramów, czy nadanie 
blasku polerowanej powierzchni, do czego zwykle specjaliści stosują miękkie aplikatory, tzw. typu ‘finish’. 

Skupmy się na pastach jednokrokowych, które łączą w sobie 

etapy polerowania i wykończenia w jednym procesie, zapewniając 

wygodę i efektywność. Bo choć przy bardzo głębokich rysach ta 

metoda może okazać się mniej skuteczna, na pewno jest zaleca-

na w przypadku mniejszych zarysowań, szczególnie w sytuacjach 

wymagających szybkiego działania.

Aby sam proces polerowania przyniósł zadowalający efekt, po-

wierzchnia z całą pewnością wymaga stosownego przygotowa-

nia. Oto kilka działań, które powinny go poprzedzić:

1. Dokładne mycie samochodu: pierwszym krokiem jest usu-

nięcie wszelkich zanieczyszczeń z powierzchni samochodu, 

takich jak kurz, błoto, ptasie odchody czy owady. Do mycia 

samochodu najlepiej korzystać z profesjonalnych produktów i 

aplikatorów (gąbek, ściereczek), które nie zniszczą lakieru i nie 

będą tworzyć wtórnych zarysowań. Czysta powierzchnia jest 

kluczowa dla skutecznego działania pasty.

2. Odtłuszczanie powierzchni: pozostałości olejów, wosków i in-

nych substancji mogą zakłócać proces polerowania. Odtłusz-

czenie powierzchni przygotowuje lakier do „przyjęcia” pasty 

polerskiej. Proces dekontaminacji (oczyszczania) możemy 

wykonać preparatami z zawartością alkoholu izopropylowego 

przy pomocy ściereczki z mikrofibry.

strefa detailera
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3. Ocena stanu lakieru: pod światło lub lampą inspekcyjną należy 

dokładnie ocenić stan lakieru. Zadrapania czy matowość wy-

magają intensywniejszego polerowania.

4. Test na małym obszarze: przed rozpoczęciem pełnego procesu 

polerowania powinno się przeprowadzić test na niewielkim ob-

szarze, aby upewnić się, że pasta i aplikator nie spowodują nie-

pożądanych efektów. Zwłaszcza przy starszych, zniszczonych 

powłokach lakieru wykonanie takiego testu jest konieczne.

5. Zabezpieczenie elementów nielakierowanych: gumy, plastiki, 

listwy chromowane - wszystkie elementy nielakierowane war-

to zabezpieczyć przed ingerencją pasty. Mniejsze zabezpie-

czamy za pomocą taśmy, a te większe (np.; szyby) papierem 

ochronnym.

6. Wybór odpowiednich padów polerskich: w zależności od stanu 

lakieru oraz rodzaju używanej pasty, dobieramy odpowiednie 

pady polerskie. Do usuwania rys najczęściej potrzebny będzie 

twardszy aplikator. Jeśli chcemy usunąć hologramy, sięgamy 

po ten typu tzw; „soft”. Chcąc osiągnąć blask powierzchni, 

można zakończyć pracę wspomnianym już wyżej aplikatorem 

typu „finisz”. Proces doboru aplikatorów jest sprawą indywi-

dualną, w zależności od tego, jaki zakres prac jest do wyko-

nania i jaki chcemy osiągnąć efekt końcowy. Dobrze dobrane 

akcesoria są kluczowe dla osiągnięcia dobrego efektu.

Efektywne użycie past polerskich wymaga staranności i prze-

strzegania określonych kroków przygotowawczych. Odpowiednie 

przygotowanie powierzchni samochodu, wybór właściwej pasty 

oraz akcesoriów polerskich pozwala uzyskać połyskującą powło-

kę lakieru, tworząc efekt lustra z głębią koloru. Dlatego przed 

przystąpieniem do procesu polerowania warto poświęcić czas na 

staranne przygotowanie, co przełoży się na trwały i imponujący 

efekt końcowy. Podobnie, jak w przypadku kosmetyków do mycia 

i odświeżania samochodu, źle dobrana technologia polerowania 

może wyrządzić wiele szkód. Chcąc zachować jak najdłużej efekt 

polerowania, warto rozważyć korzystanie z myjni ręcznej lub za-

jąć się pielęgnacją swoich czterech kółek samodzielnie. 

Postępując zgodnie z tymi wskazówkami, będziemy cieszyć się 

pięknym i lśniącym lakierem samochodowym przez wiele lat.

Niech blask będzie z Wami! 

Kacper Wierzbicki
TROTON  Dział Szkoleniowo-Techniczny 

Brayt system polerski i kosmetyki samochodowe

strefa detailera
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Samochód z Autokliniki 
– poznańscy specjaliści autodetailingu

Świetnie utrzymany samochód, z nieskazitelnym przez lata, fabrycznym lakierem – nie muszą pozostawać w 
sferze marzeń właściciela pojazdu. O podkreślenie walorów wizualnych auta, a także o nadanie mu niepowta-
rzalnych cech, dbają specjaliści w dziedzinie auto detailingu. W poznańskiej Autoklinice ostatnim hitem stała się 
całkowita zmiana koloru auta, przy zastosowaniu nowoczesnej odsłony folii PPF. Co ciekawe, po nowy, wyma-
rzony kolor, zajeżdżają tu nawet właściciele aut, które ... właśnie wyjechały z salonu.

Gdy w 2006 roku, Robert Nowaczyk i jego szwagier Piotr 

Stempniewicz w przydomowym garażu otworzyli swoją firmę, 

w głowach mieli wstępnie zarysowany plan na biznes. Inspirację 

znaleźli podpatrując firmy autodetailingowe działające w Wielkiej 

Brytanii. - W Polsce albo jeszcze takich biznesów nie było, albo 

dopiero raczkowały – mówi pan Robert. - To była nisza, którą po-

stanowiliśmy wykorzystać. Początkowo badaliśmy rynek – opo-

wiada. Przyznaje, że bardzo  przydała się wiedza zdobywana na 

studiach na wydziale marketingu i zarządzania. - Ale to, co wtedy 

robiliśmy, traktowaliśmy trochę na zasadzie eksperymentu. Co 

powiedzą potencjalni klienci na taką czy inną usługę? Jak zare-

agują? Pomysł chwyci czy lepiej odpuścić?

Usługi dostosowywali do rynku. - Z jednych rezygnowaliśmy, do-

dawaliśmy inne. Trzymaliśmy rękę na pulsie – mówi. - Pierwsze 2-

3 lata były mocno weryfikujące. Dosyć elastycznie zmienialiśmy 

się, dostosowując usługi przez moment mieliśmy nawet wulkani-

zację, ale to okazało się działaniem absolutnie spoza wizji studia 

detailingowego – rozkłada ręce z uśmiechem.

Od początku byli pewni jednego: - Wiedzieliśmy, że jesteśmy na 

dobrej drodze. Pozostało rozwijać, korygować i udoskonalać 

pomysł.

Oferta Autokliniki stawała się coraz bogatsza: - Zdobyłem np. 

uprawnienia technika PDR (zajmującego się bezlakierowym 

usuwaniem wgnieceń – przyp.red.) - zaskakuje nas pan Robert. 

strefa detailera
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- Mało kto wiedział wtedy, że tak nieinwazyjne i bezpieczne dla 

lakieru działanie w ramach usług autodetailingowych jest moż-

liwe – dziś firma specjalizuje się m.in. także w usuwaniu szkód, 

jakie w karoserii mogą dokonać opady gradu.

Potrzeby właścicieli aut dbających o swoje pojazdy sukcesywnie 

rosły. Podobnie jak świadomość, że chcąc zachować samochód w 

doskonałej formie przez lata, warto powierzyć go specjalistom. 

Początki poznańskiej firmy zdominowała kosmetyka wnętrza 

i zewnętrznej części pojazdu. Woski, polerowanie, regeneracja 

elementów wyposażenia z plastiku, ze skóry itp. Przełomem było 

pojawienie się na rynku powłok ceramicznych. To właśnie na ten 

czas, przypadły przenosiny do nowej siedziby przy ul. Sianowskiej 

76A i rozbudowa zespołu Autokliniki, który dziś liczy kilkanaście 

osób. Ważnym krokiem w kształtowaniu firmy była stała współ-

praca z producentami powłok ceramicznych. - A w latach 2015 

– 2016, wprowadziliśmy aplikację folii PPF, czyli bezbarwnej folii 

ochronnej o grubości 200 mikronów, którą można zabezpieczyć-

całe auto – dodaje Robert Nowaczyk. - To była już bardzo realna 

ochrona przed uszkodzeniami lakieru, jego zarysowaniami, od-

pryskami itd.

Firma dysponuje dziś 8 stanowiskami, a wkrótce będzie ich już 

12. - Mamy przestronne  biuro, przyjazną recepcję i studio deta-

ilingowe na miarę naszych czasów – podkreśla nasz rozmówca. 

- Tworzymy tę branżę, jesteśmy jej częścią. Można nas uznać za 

jedno z największych takich obiektów w regionie.

W ofercie studia są nie tylko folie ochronne PPF i powłoki 

ochronne (ceramiczne i grafenowe na lakier i tapicerkę, na szyby, 

felgi, winyle i gumy), ale i korekta lakieru, detailing wnętrza, czy 

oczywiście mycie detailingowe. Firma zaprasza swoich klientów 

także na car wrapping – oklejanie wydrukami solwentowymi, 

ochronę karoserii, przyciemnianie szyb i lamp. Prawdziwym hi-

tem jest usługa, która dopiero „wchodzi” na rynek: pełna zmiana 

koloru za pomocą folii PPF. Klient ma do wyboru paletę ponad 

100 kolorów.

O co chodzi? Kto już decydował się na taką zmianę? - Wśród 

klientów mamy najczęściej właścicieli nowych aut, które dopiero 

wyjeżdżają z salonu – tłumaczy pan Robert. - Bywa, że klienci 

mają bardzo konkretne oczekiwania, których nie spełnia orygi-

strefa detailera
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nalny wzornik kolorów producenta. A oni mają wizję, chcą się 

wyróżniać, mieć coś nowego, ale też bardzo spersonalizowane-

go. Chcą być dumni z auta, które pełni też funkcję reprezenta-

cyjną.

Jak słyszymy, wśród klientów Autokliniki znalazł się m.in. salon 

Audi. - Pani kupiła Audi Q3. Ale ten model nie występuje w kolo-

rze żółtym, z palety dostępnej dla Audi Q5. Znaleźliśmy więc folię 

w poszukiwanym odcieniu i ku zadowoleniu właścicielki, okleili-

śmy nią cały samochód. W takich chwilach naprawdę czujemy 

się, jakbyśmy spełniali czyjeś marzenia. Fajne uczucie – dodaje 

z uśmiechem.

Gdy dopytujemy o najdroższe auta, jakie przeszły przez Autokli-

nikę, Robert Nowaczyk  zwraca uwagę: - Oczywiście zdarzają się 

i takie, których wartość przekracza milion złotych, nawet i dwa 

miliony. Ale zaznaczam, że do każdego klienta, bez względu na 

cenę pojazdu, podchodzimy równie profesjonalnie, starając się 

sprostać bardzo różnym oczekiwaniom. Nie ma znaczenia czy 

chodzi o McLarena SLR, czy o klasyka wartego, powiedzmy 40 

tys. zł. To kwestia podejścia klienta do swojego auta. Zdarzyła 

się nam niedawno historia, która ujęła nas wszystkich. Klient 

przyjechał do nas Audi 80. Fantastyczny człowiek, którego zda-

niem motoryzacja zatrzymała się w latach 80-90 – tych ubiegłe-

go wieku. I mimo że mógłby kupić sobie nowsze auto, postawił 

właśnie na piękną „80-tkę”, której był drugim właścicielem.  Auto 

było warte maksymalnie ok. 40 tys. zł, a usługa z której skorzy-

stał nasz klient, kosztowała 20 tysięcy, połowę wartości jego 

ukochanego samochodu. Całe auto zostało zabezpieczone folią 

PPF. Usłyszeliśmy, że ma zostać w rodzinie na pokolenia. A że 

ma oryginalny lakier i jest w fantastycznym stanie, należy mu się 

wyjątkowa ochrona. Takie sytuacje nie tylko nas poruszają, ale i 

bywa, że stanowią wyzwanie. Bywa tak gdy np. zajeżdża do nas 

wypięlęgnowany maluch, rodzinna maskotka, gwiazda zlotów, 

której trzeba poprawić i zabezpieczyć lakier, jakiego już się nie 

stosuje. Wtedy główkujemy, robimy burzę mózgów i nie kryję, że 

często mamy przy tym dodatkową frajdę. Właściciele klasyków 

nie tylko mają do nich szczególny sentyment, ale i są świadomi, 

że wartość ich samochodu rośnie. To też ich inwestycja.

W Autoklinice przybywa klientów, którzy życzą sobie sperso-

nalizowanych usług. - Mamy ofertę i dla nich – zapewnia nasz 

rozmówca. - Proponujemy np. tuning wizualny: akcenty kolory-

styczne, przyciemnione szyby, odmienione wnętrze, nietuzinko-

wy kolor felg i wiele innych rozwiązań.

Jeden z klientów zażyczył sobie np. zamocowania na karoserii 

pewnych kosztownych lampek choinkowych, których był dys-

trybutorem. Samochód miał się stać ruchomą  reklamą. Poszuki-

wanie najlepszego rozwiązania zakończyło się pełnym sukcesem. 

A trzeba było zadbać przede wszystkim o to, by lakier pozostał 

nietknięty. - Nasz zespół to  zdolni i kreatywni ludzie. Z dużą 

wiedzą i doświadczeniem. Daliśmy radę, samochód w okresie 

świątecznym robił konkurencję poznańskiej świątecznej bimbie! 

– słyszymy.

W Autoklinice, jak w każdym innym biznesie, zdarzają się klienci 

niezdecydowani:  - Zaczynamy wtedy od rozmowy, doradzamy, 

prezentujemy możliwości. Podpowiadamy rozwiązania.

Po profesjonalnym zabezpieczeniu auta, klient dostaje nie tyl-

ko odpowiednią gwarancję, ale i dokładne zalecenia dotyczące 

dalszej pielęgnacji pojazdu. To ważne, bo kosztowną dla klienta 

pracę może zniweczyć np. wjazd do myjni szczotkowej. -  Uświa-

damiamy, że to bardzo zły pomysł. Co nie znaczy, że nasz klient 

ma odtąd auto specjalnej troski – mówi z uśmiechem współwła-

ściciel Autokliniki. - Przeciwnie, może „wyluzować”, nie obawiając 

się trudnego do zmycia brudu,  odprysków lakieru, czy drobnych 

otarć, o co przecież nietrudno.
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Wiemy, że brakuje budowlańców, elektryków, hydraulików i 

rzemieślników. W Internecie krążą memy, przedstawiające np. 

uczniów czy praktykantów z telefonami w dłoniach, którzy odpły-

wają w wirtualny świat, podczas gdy ich ciała pozostają w kabinie 

lakierniczej albo warsztacie. Jestem pasjonatem lakiernictwa arty-

stycznego. Maluję różnymi materiałami, używam różnych narzę-

dzi, ciągle się uczę i wprowadzam nowe rozwiązania. Ponieważ je-

stem też nauczycielem w szkole zawodowej, pracuję z młodzieżą, 

obserwuję różnice między starszymi, a młodszymi uczniami. Są 

tacy, którzy korzystają z umiarem z możliwości, jakie daje Internet 

oraz tacy, którzy zachowują się tak, jakby tuż po urodzeniu wybrali 

życie wirtualne.

Mam wrażenie, że tylko nieliczni chcą mieć coś namacalnego,  co 

zastąpi obraz na  wyświetlaczu własnego smartfona. To smutne, 

bo my, dorośli, mamy wręcz obowiązek zaszczepiania w młodszych 

pasji, chęci poznania, dotknięcia, wykonania czegoś własnoręcz-

nie, nawet jeśli jest to dość trudne. Pomyślałem pewnego dnia, że 

muszę wprowadzić w szkole naukę korzystania z aerografu. Kiedy 

Warsztaty z aerografii 
zawędrowały do szkoły

Szymon Orzeszko z Nysy, właściciel Orzech Custom Painting po raz kolejny dzieli się z nami swoją wiedzą 
i doświadczeniem. Nie lubi mówić o sobie „artysta”: - Staram się być dłońmi kogoś, kto sam nie potrafi 
pracować farbami czy aerografem. Jeśli mogę spełnić jego marzenie, to sprawia mi to wielką przyjemność 
– mówi. Tym razem podzielił się z nami swoimi przemyśleniami związanymi z działalnością edukacyjną. 
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już zebrałem małą grupę, nie udało mi się wyposażyć wszystkich w 

sprzęt. Porozmawiałem o moim pomyśle z Markiem Szatkowskim 

z ArtGarage, o którym mogliśmy przeczytać również na łamach 

Lakiernika. Po wielogodzinnych rozmowach zarekomendował 

mi Wojtka Niedźwiedzia z Anest Iwata Polska, który po krótkiej 

wymianie zdań, przekazał mi sprzęt w postaci aerografów, wypo-

sażając tym samym stanowiska pracy dla początkujących aerogra-

fistów. Wystartowaliśmy więc i w ramach zajęć pozalekcyjnych, 

pracujemy nad projektami. Osoby, które chcą poznać czym jest 

aerograf i jakie daje możliwości, powoli przekonują się, że mogą 

własnoręcznie stworzyć coś ciekawego i niepowtarzalnego. Aero-

graf to ciągle niszowe narzędzie, ale trzeba zadbać o to, żeby ta 

sztuka przetrwała. 

Jak wynika z moich doświadczeń, zajęcia mogą być prowadzone w 

sposób łączony -  część prac można wykonać w domu:  wycięcie 

szablonu, wybór kolorystyki i aplikacji lakieru. W szkole, już wspólnie 

z grupą kolegów z klasy, nakładamy kolejne warstwy rozmawiając o 

projekcie, technice budowie aerografu czy pistoletu lakierniczego. 

Doskonalimy technikę i rozbudzamy ciekawość nowych umiejęt-

ności. Wycinamy szablony za pomocą plotera szkoląc się z rysunku 

na komputerze. Nie zapominajmy jednak o wycinaniu skalpelem, o 

ręcznej robocie. Młoda osoba chcąca kupić aerograf może natknąć 

się na mur finansowy, bo aerograf to tylko początek wydatków. 

Potrzebne jest sprężone powietrze, farby, materiały do maskowa-

nia, folie taśmy, nożyki i wiele innych pomocy. My spotykamy się 

po to, by móc wspólnie z tego korzystać, tworząc społeczność pa-

sjonatów. Musimy dołożyć wszelkich starań aby nie zabrakło nam 

nowych specjalistów i rzemieślników. W moim projekcie bardzo mi 

pomogła Anest Iwata Polska i Wydawnictwo Lakiernik. 

Szymon Orzeszko
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Harley Chicano
Można by powiedzieć - im więcej tym lepiej. Niektórzy powiedzą, 

że to kicz. Jedno jest pewne: obok takiego pojazdu nie moż-

na przejść obojętnie - grawerunki, błyskotki, chrom, złocenia, 

wszystko lśni w słońcu i oszałamia obserwatora. 

Chcąc osiągnąć taki efekt musimy w pierwszym etapie wymalo-

wać elementy przy użyciu brokatu. Jest to sypki brokat, który 

dodajemy do przezroczystej bazy. Elementy widoczne na zdję-

ciach zostały najpierw pokryte podkładem, następnie pomalo-

wane na srebrno bazą o największej dostępnej gradacji, tak aby 

osiadający na nich brokat miał tło w podobnym kolorze. Każdy 

może wypracować sobie odmienny sposób nakładania brokatu. 

Ja  dodaję go do bazy i klaru. Spróbowałem też nałożyć go na 

sucho - na powierzchnię mokrego klaru sypałem, jak cukier puder 

na pączki. Ważne aby powierzchnia wyglądała jednolicie. W tym 

wypadku wykonałem natrysk pistoletem z dyszą 1.8. Brokat był 

dodany w pierwszej warstwie do bazy, a dwie kolejne warstwy 

wykonałem klarem z dodatkiem brokatu. Warto próbować:  ilość 

klaru w warstwach ustalić samemu. Podczas nakładania musimy 

zadbać, aby pistolet się nie zatkał, bez problemu zrobimy to 

nawet najtańszym pistoletem. Po nałożeniu musimy dokładnie 

wypłukać zawartość. 

Elementy po bokach są czarne, a brokat mamy tylko od góry. Nie 

oznacza to jednak, że możemy okleić kolor, a brokat nakładać tyl-

ko w pożądane miejsce, ponieważ grubość warstwy jaką wytwo-

rzymy nie byłaby możliwa do usunięcia. Brokat aplikuję od góry, 

z lekkim zapyleniem boków. Następnie, po trzech warstwach, gdy 

uznam, że jest wystarczająca ilość, zalewam całość lakierem bez-

barwnym. Przy doborze lakieru, nie możemy kierować się niską 

ceną. Potrzebujemy lakieru o bardzo niskim skurczu, ponieważ 

po wygrzaniu będzie widoczna gęsia skóra. Na te elementy poło-

żyłem trzy warstwy czystego klaru, z czego każda była podwójną 

„mokre na mokre” (czyli aplikacja pełnej warstwy, kolejna po około 

15 minutach, następna po wyschnięciu). W zasadzie niezbędne 

jest wykonanie próby by poznać jak schnie klar w naszych warun-

kach. Tu po dwóch warstwach zmatowałem wstępnie powierzch-

nię z nadzieją, że kolejna wygładzi nam ją całkowicie. Malować 

klarem musimy do momentu, aż brokat zostanie całkowicie 

zatopiony w lakierze. Gdy mamy pewność, że tak jest matujemy i 

dopiero teraz mamy przygotowaną powierzchnie do zabawy. Ko-

lejne prace przyniosą nam wiele radości choć i poprzedni proces 

nazywam zabawą sylwestrową. 

Teraz musimy przemyśleć, które paski będą mocno nasycone, 

które zostaną jako czysty brokat.

Określenie Chicano pochodzi od połączenia słowa „Mexican” i „American”, a dotyczy wielu Amerykanów mek-
sykańskiego pochodzenia. Kiedy wpiszemy w przeglądarkę internetową słowo „Chicano”, „Cholo” lub „Mexican 
motorcycle” najczęściej pojawią się nam motocykla Harley Davidson, z wysoką kierownicą, z głębokimi błotni-
kami sięgającymi podłoża oraz długimi wydechami zakończonymi rybim ogonem. Często mają też przedłużone 
do ziemi kufry. Ten  meksykański styl rozpowszechnił się na całym świecie. Co jeszcze go charakteryzuje? Lakier 
- błyszczący, mieniący się w słońcu. Różne kolory transparentnych barw na podkładzie brokatowym. Także do-
datkowe zdobienia z płatków złota lub srebra. Podobny styl lakierowania występuje także na amerykańskich 
krążownikach, często posiadających zawieszenia pneumatyczne. 

Szymon Orzeszko 
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W tym wypadku wyklejamy wzór taśmą liniową 3mm  i naprze-

miennie maskujemy miejsca tak, aby wymalować kolor. Użyłem 

tu dwóch kolorów: Candy brązowy i pomarańczowy.  Poprzez 

nasycenie uzyskujemy co najmniej cztery tony tych barw. Podczas 

maskowania i odrywania taśmy trzeba zwrócić uwagę na to, aby 

niektóre z nich zostały tam do końca i utworzyły czysty brokat na 

konturach. Jest to proces czasochłonny więc trzeba się wykazać 

nie lada cierpliwością. Najlepiej wykonywać wszystkie elementy 

na raz, aby nie pogubić się we wzorze. Podczas nakładania Candy 

można liczyć warstwy dla uzyskania tej samej barwy. Ponieważ pa-

ski są tu stosunkowo cienkie, aplikowałem Candy aerografem z dy-

szą 0.4, jednak lepiej jest to robić małym pistoletem z dyszą 0.8. 

Sam proces oklejania wymaga ciągłego mierzenia i skupienia, 

żeby nie pomylić szerokości taśmy.

Na środku mamy promienisty wzór. Przykładając taśmę maskują-

cą, cieniujemy i przesuwamy w wybraną stronę tworząc głębię. Na 

koniec tego wzoru zaklejam wszystkie dotychczas pomalowane 

pola i maluję kolor brązowy, następnie po wyschnięciu zostawiam 

taśmę, która jest konturem całego wzoru, odklejam pozostałe 

maski. Ukazuje się wtedy częściowy efekt. Zaklejam cały wzór do 

konturu wcześniej pozostawionego, aby pomalować resztę na 

czarno. Brzmi to może dość dziwnie, ale właśnie tyle zabiegów 

trzeba wykonać aby osiągnąć taki efekt. Ponieważ ciągle masku-

jemy, przyklejamy i odklejamy, używamy też papieru czy folii, w 

miejscu pracy robi niezły bałagan. Za to zabawa jest przednia. 

Po pomalowaniu na czarno odklejam wszystkie możliwe taśmy 

i przygotowuję do lakieru bezbarwnego. Maluję klarem i po 

wyschnięciu znowu matuję powierzchnię. Można teraz dokonać 

niewielkich poprawek lub dołożyć cień pod którymś z pasków, aby 

uzyskać efekt nakładania się. Cieniować najlepiej w tym wypadku 

brązowym Candy, aby nie przesadzić kolorem czarnym, który nie 

jest transparentny.  

Na koniec wykańczam wzór paskiem z płatków złota oraz napi-

sem Harley Davidson, po czym znowu całość maluję klarem, a 

następnie po zmatowaniu daję ostatnią warstwę klaru. Po cał-

kowitym wyschnięciu przechodzę do polerowania, powierzchnię 

traktuję papierem 2000 na mokro i poleruję pastą BRAYT. W 

pierwszej fazie używam twardego pada, a następnie tę samą pa-

stę nakładam na padzie miękkim. Na koniec wosk BRAYT i można 

cieszyć się efektem. Chce się wtedy patrzeć na swoją pracę w 

słońcu, dotykać, głaskać po pachnącej woskiem powierzchni.
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W październiku, w Poznaniu po raz kolejny odbyły się 
największe w Polsce targi pojazdów zabytkowych 

- Retro Motor Show

W dniach 6-8 października 2023 po rak kolejny odbyła się bodajże największa tego typu impreza w Polsce 
Retro Motor Show w Poznaniu. Niesamowita dawka emocji dla pasjonatów retro motoryzacji. 

Na kilku halach została zgromadzona spora ilość klasyków od sa-

mochodów osobowych, dostawczych, ciężarowych, specjalnych 

po jednoślady i traktory z przeróżnych epok jak i w różnym sta-

nie.  Nie brakowało prawdziwych perełek, których wygląd mógł 

tylko wprowadzić w zachwyt i bez wątpienia była to uczta dla 

koneserów klasycznej motoryzacji. Mało wystawionych aut tych 

już prawdziwych oldtimerów mogło się zachować w oryginalnym 

stanie. Jest to miejsce właśnie gdzie nie tylko można podziwiać 

te przepiękne klasyki, ale także doceniać poziom i jakość wykona-

nych prac  przy odrestaurowaniu nich. Wystawcy także postarali 

się o właściwą scenografię dla wystawianych eksponatów jak i 

często o odpowiedni strój co świadczy o ich pasji, a nie tylko  

chęci posiadania zabytkowego auta. Były też okolicznościowe 

wystawy np. 100 lecie Automobilklubu Wielkopolskiego czy 

50 lecie samochodów Tarpan co oczywiście przełożyło się na 

liczbę specjalnie dobranych i wyeksponowanych pojazdów. Nie 

brakowało samochodów strażackich gdzie perełką był 100 letni 

Magirus w pełni sprawny, traktorów i to naprawdę wiekowych i w 

pełni sprawnych. Sporą ekspozycję prezentowały pojazdy militar-

ne z pojazdami na gąsienicach czy samolotami. Epoka PRL czyli 

Mikrusy, Syreny, Warszawy, Polskie Fiaty 126p i 125, Polonezy, 

Trabanty, Wartburgi, Skody itd była bardzo liczna, a spora część 

tych aut służy ich właścicielom do pokonywania setek kilometrów 

jak chociażby Rajd Koguta czy Złombol. Jednoślady występowały 

w setkach i naprawdę trudno uwierzyć ile i jak różnorodnych 

motorowerów , motocykli jest w posiadaniu polskich kolekcjo-

ludzie i wydarzenia
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nerów. Skoro mowa o klasykach ich stanie, wyglądzie, kupnie 

czy remoncie nie możemy pominąć Akademii Renowacji. Jest to 

miejsce gdzie motywem przewodnim jest renowacja oldtimerów 

i youngtimerów. Zgromadzeni fachowcy na żywo prezentują  

prace blacharskie, lakiernicze, oczyszczanie starych powłok itd. 

Staramy się w ten sposób przybliżyć bardzo trudny temat jak 

fachowo odrestaurować pojazd, jak wybrać odpowiedni do tego 

zadania zakład, gdzie szukać pomocy kiedy stoimy przed takim 

właśnie wyborem. Zebrani eksperci służą także poradami związa-

nymi z kupnem, rejestracją czy innymi zagadnieniami związanymi 

z klasykami. Scena Akademii Renowacji to także spotkania z cie-

kawymi osobistościami świata retro motoryzacji jak i także scena 

muzyki retro, która towarzyszyła przez trzy dni targów.  

Akademia Renowacji zainicjowała także projekt współpracy ze 

szkołami gdzie nie tylko chce popularyzować pasję do motory-

zacji, ale rozwijać także umiejętności i wiedzę młodych mechani-

ków, blacharzy czy lakierników. Uczniowie od kilku lat przy wspar-

ciu partnerów odrestaurowują różne eksponaty rozwijając swoje 

kompetencje. Uratowali w ten sposób kilkanaście motorowerów, 

Fiata 126p, Syrenę Bosto czy nawet samolot AN II (potocznie 

Antek).

Prace te wykonali przy wsparciu technicznym i materiałowym fir-

my NOVOL. W tym roku na scenie zaprezentował się Zespół Szkół 

Samochodowych w Toruniu gdzie uczniowie przedstawili swoje 

szkolne Muzeum Motoryzacji i plany odrestaurowania Żuka w 

wersji pożarniczej. Liczba i stan ich eksponatów budzi naprawdę 

podziw i zapraszają wszystkich do odwiedzenia ich.

Natomiast Zespół Szkól nr. 1 w Liskowie zaprezentował swój 

niebywały projekt Tuning On. Uczniowie przerobili Opla Astrę 

I w wersji osobowej na rasowego Pick-up. Nadwozie przeszło 

spore modyfikacje i w tej chwili zaczyna się proces lakierowania. 

W projekcie tym firma TROTON nie tylko przekazała niezbędne 

materiały do wykonania tych prac , ale także wspiera technicznie 

i pierwsze szkolenia dla uczniów pozwoliły właśnie na kontynuacje 

prac lakierniczych.

Natomiast Zespół Szkół nr 4  im. Powstańców Wielkopolskich 

w Lesznie podjął się renowacji motoroweru Jawa 50 Mustang 

gdzie uczniowie wykonają te prace w ramach praktycznej nauki 

zawodu w Zakładzie Lakierniczym pana Rafała Szudry w Lesznie. 

Materiały jak i także techniczne wsparcie zapewni firma TROTON.

Oczywiście Akademia Renowacji cały przebieg prac uczniów 

będzie śledzić i zawsze poprzez swoich fachowców wspierać i 

czekamy na prezentacje za rok.

Na zakończenie tylko szybkie podsumowanie na podstawie licz-

by zwiedzających, wystawców i zaprezentowanych eksponatów 

można stwierdzić, że to nie tylko impreza dla samych pasjonatów 

i można stwierdzić ,że jest też największa tego typu wystawa 

w Polsce i stały punkt dla każdego kto lubi piękno motoryzacji 

szczególnie tej starszej. 







str. 70   www.lakiernik.com.pl

ludzie i wydarzenia

IX Ogólnopolski Turniej 
Młodego Lakiernika

Główne cele turnieju, to promocja nauki rzemiosła oraz zaan-

gażowanie uczniów szkół zawodowych w naukę nowoczesnych 

technologii stosowanych w refinishu samochodowym. Warto 

jednak dodać, że działania mające na celu zmniejszenie deficytu 

związanego z brakami wykwalifikowanej kadry zawodowej podej-

mowane są w ramach całego projektu Akademii NOVOL.

Turniej podobnie jak w poprzednich latach miał 2 etapy - półfi-

nał i finał. Półfinał miał formę testu teoretycznego i odbył się 

przy wykorzystaniu platformy szkoleniowej https://novol.com/

ntraining/.  Ponad 100 uczniów z  blisko 20 szkół z całej Polski 

próbowało  w czasie 45 minut rozwiązać kilkadziesiąt zadań. 

Ośmiu uczniów z najlepszymi wynikami zakwalifikowało się do 

OTML, impreza organizowana przez firmę NOVOL przy współpracy z Wielkopolską Izbą Rzemieślniczą kolejny raz odbyła się w dniu 

11.12.2023 w Centrum Szkoleniowym NOVOL w Komornikach.
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finału. Warto podkreślić, że finaliści uzyskali wyniki na poziomie 

min 85%. W finale na uczniów czekało kilka zadań, głównie prak-

tycznych: przygotowanie do lakierowania i lakierowanie pokrywy 

silnika, maskowanie drzwi samochodu, aplikacja bazy wodnej na 

specjalnym szablonie, test kolorystyczny, czy dozowanie pigmen-

tów. Prawidłowe gradacje użytych papierów ściernych, odpo-

wiednie zmywacze, czy zagadnienia BHP również wpływały na 

wyniki poszczególnych zadań. Taki dobór konkurencji sprawił, że 

komisja sędziowska mogła ocenić uczniów zarówno pod kątem 

zdolności aplikacyjnych, jak i znajomości technologii lakiernictwa 

samochodowego. 

Warto również docenić zaangażowanie nauczycieli i opiekunów 

praktyk zawodowych w warsztatach, ponieważ uczniowie są co-

raz lepiej przygotowani do turnieju, a to pozwala planować coraz 

trudniejsze konkurencje w kolejnych edycjach.

Po blisko pięciu godzinach rywalizacji wyłoniono zwycięską trójkę:
I. Mateusz Dworak z Zespołu Szkół Samochodowych 

w Poznaniu

II. Adrian Mierzwiński z Zespołu Szkół Mechanicznych 

w Białymstoku

III. Jakub Olkowski z  Zespołu Szkół Mechanicznych 

w Białymstoku

Ważnym elementem organizacji Turnieju jest wsparcie wiodących 

dostawców wyposażenia dla lakierni. Dzięki firmom ANEST IWATA, 

SATA, RUPES i AIRPRESS zarówno do zwycięzców jak i do szkół 

w formie nagród trafiają pistolety lakiernicze, szlifierki, maszyny 

polerskie czy zestawy narzędzi. Dodatkowo firma NOVOL ufun-

dowała dla całej finałowej ósemki pakiety gadżetów, a dla szkół 

vouchery na zakup materiałów lakierniczych. Finałowa trójka bę-

dzie miała również możliwość wzięcia udziału w profesjonalnym 

szkoleniu lakierniczym.
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Targi SEMA – krótka historia 
największej imprezy automotive na świecie

Na początku zorganizowanej działalności, która dopiero zaczyna-

ła przybierać kształt wiele małych firm rozkwitało bardzo szybko. 

Niektóre z nich (t.j; Edelbrock, Ansen czy Offenhauser) rozwinęły 

się w gigantyczne przedsiębiorstwa, stopniowo zatrudniając 

coraz lepszych projektantów i inżynierów. I tak oto małe sto-

warzyszenie przerodziło się w zbiór firm członkowskich SEMA, 

który teraz generuje obrót w sprzedaży detalicznej na poziomie 

30 miliardów dolarów rocznie. Obecnie członkami SEMA są firmy 

należące do łańcucha dystrybucji, zatem producenci, niezależni 

sprzedawcy detaliczni, masowi sprzedawcy detaliczni, podwyko-

nawcy, czy wydawnictwa. Samych członków z kategorii korpora-

cyjnych jest tam już prawie 6,5 tyś. Produkty wytwarzane przez 

firmy członkowskie z USA cieszą się ogromnym zainteresowa-

niem na całym świecie i wciąż zdobywają nowe rynki. 

Bycie członkiem SEMA to ogromny prestiż, jako że reprezentuje 

ono najbardziej rozwijającą się gałąź biznesu na świecie, m.in. 

części zamienne. Te i inne elementy zaliczane do sektora auto-

motive, od dawna wiodą prym i biją wszelkie rekordy dynamicz-

nego rozwoju, także w Polsce.

Ale wróćmy do SEMA Show… 

Jak wszystko co niezwykłe, zaczęło się od pasji jednego człowieka. 

Noel Carpenter (1935-2021) postanowił w 1965 r. zorganizować 

pierwsze targi bez pomocy stowarzyszenia SEMA. Był wówczas 

twórcą i wydawcą magazynu Speed & Custom Equipment News, 

Wszystko zaczyna się w 1963 r. kiedy to mali producenci, będący dostawcami części do wczesnego typu 
tzw; ‘hot rods’ (czy inaczej ‘hot roadster’- samochodów nawiązujących do Forda T, czy Forda A, dodatkowo 
zmodyfikowanych, by podnieść osiągi), organizują się w Speed Equipment Manufacturers Association (pol. 
Stowarzyszenie Producentów Sprzętu Prędkościowego). Stowarzyszenie ma dość klarownie sprecyzowane 
cele: chce opracować i ujednolicić standardy produkcji komponentów samochodowych, dla tych biorących 
udział w zawodach sportowych, sformalizować działalność pasjonatów i hobbystów w tej dziedzinie, a także 
organizować regularne spotkania, by wymieniać się doświadczeniami i wzbogacać środowisko, by gruntować 
je w praktykach czystego biznesu.
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który w 1974 r. został połączony z wydawanym także w Stanach 

Hot Rod Magazine. Przez ostatnie lata swojego życia wydawał  

Cider Creek Gazette, w której publikował sylwetki lokalnych (Paso 

Robles/CA) kolekcjonerów samochodów i ich samochody, rzecz 

jasna. Pierwsze targi, jak podają źródła, miały tylko 12 stanowisk, 

organizacją wszystkich zajął się sam Noel. Drugą edycję targów 

zorganizował już przy pomocy SEMA, za to trzecia edycja od-

była się w Los Angeles, jej oficjalnym organizatorem był Robert 

Petersen, odpowiedzialny za zbudowanie imperium wydawni-

czego, mającego w swoim portfolio najważniejsze amerykańskie 

magazyny branży, takie jak: Motor Trend, Car Craft, CARtoons, 

Motocyclist, Rod&Custom i inne. Warto wspomnieć, że był on 

założycielem Petersen Automotive Museum (LA), które stało 

się jednym z największych muzeów motoryzacyjnych na świe-

cie, obecnie jest organizacją non-profit i prowadzi działalność 

kolekcjonerską i edukacyjną. Samo wejście na stronę muzeum 

jest tak ekscytujące, że aż trudno sobie wyobrazić, jak silnym do-

znaniem musi być zwiedzanie muzeum na żywo! Do niechlubnych 

ciekawostek z historii PAM możemy zaliczyć fakt, że tuż przed 

muzeum w 1997 r. w strzelaninie stracił życie znany amerykański 

raper Notorious B.I.G, który brał udział w organizowanym przez 

nie evencie. 

W 2015 r. zainwestowano 125 mln. dolarów w renowację elewa-

cji, którą wykonało Kohn Pedersen Fox używając do tego blisko 

100 ton stali. Obecna fasada muzeum zapiera dech.

W 1977 r. Petersen zorganizował wydarzenie SEMA pierwszy raz 

w Las Vegas Convention Center, gdzie odbywa się do dziś. Miasto 

zostało wybrane ze względu na dynamiczny rozwój, wpisywało 

się w konwencję przyjemności i rozrywki i uznawane było za 

najsławniejszą światową, najbardziej właściwą lokalizację. Pięć 

lat później SEMA w całości przejmuje kontrolę nad SEMA Show. 

W 1988 r. targi dokonują podziału na sekcje wystawiennicze, by 

w 2003 r. podzielić je na określone nisze rynkowe. Wtedy też 

otwiera się przestrzeń tzw. Vehicle Proving Ground, gdzie odwie-

dzający targi mogą doświadczyć pojazdów w akcji. Kilka lat temu 

wprowadzono tradycję SEMA Ignited, czyli wydarzenia zamykają-

cego targi, podczas którego producenci oraz pojazdy wychodzą 

na spotkanie z użytkownikami i odkrywają swoje głębsze ‘tajem-

nice’, żeby konsumenci mogli doświadczyć jeszcze większych 

emocji. Podczas wydarzenia ma miejsce również SEMA Fest- 

Motorsports-Music-Car Culture, to nic innego jak wielka impreza, 

gdzie można spotkać się z celebrytami, podziwiać zmagania off-

roadów, posłuchać muzyki na żywo i zjeść burgera. 

Z okazji 50 rocznicy SEMA w 2016 r. SEMA Show odwiedziło 140 

tyś. profesjonalistów z całego świata. Wymalowano wówczas 

gigantyczny mural w Grand Lobby, który pokazywał linię czasową 

rozwoju wydarzenia od jego początków. 

Dziś SEMA Show to ponad 160 tyś. odwiedzających w 4 dni tar-

gowe, ponad 2,5 tyś. wystawców oraz 3,5 tyś. dziennikarzy z róż-

nych zakątków świata, którzy niosą najświeższe nowiny ze świata 

motoryzacji w swoje rodzinne strony. SEMA  Show kształtuje po-

gląd na rynek motoryzacyjny. Jeśli produkujesz coś dla sektora- 
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musisz tam być. W tym roku SEMA Show odbyło się między 31 

października, a 3 listopada. Na targach od 8 lat jest obecna firma 

TROTON. Niewątpliwie, jako jedna z niewielu polskich firm branży 

lakierniczej może pochwalić się sukcesami w USA. Oto, co o tego-

rocznej edycji targów mówi Dyrektor Automotive firmy TROTON, 

Tadeusz Ścibura: to było wielkie święto fanów motoryzacji. I nie-

zwykle miło było nam gościć na naszym stoisku klientów z całego 

świata – obu Ameryk, Europy, Azji i Antypodów. Podchodziły do 

nas osoby z różnych miast Ameryki Płn i wskazując na logo naszej 

firmy mówiły , że znają nasze  produkty i z nimi pracują oraz że 

doceniają ich jakość. To było bardzo budujące. Efekt  ośmiu lat 

pracy praktycznie od podstaw - daje rezultaty. Żeby zaistnieć na 

rynku amerykańskim – musieliśmy zaadoptować się do specyfiki 

tego rynku – stworzyć nowe produkty, zmienić receptury, opa-

kowania, zdobyć niezbędne dokumenty i  certyfikaty , zbudować 

sieć dystrybucji. I po ośmiu latach starań, kilku porażkach – mo-

żemy śmiało oznajmić ,że się to nam udało…

Jak napisał Tom Gattuso, wiceprezydent wydarzenia zapraszając 

na wydarzenie w 2023 r.: „ (…)To czasy transformacji naszego 

sektora, a ten event ma  pomóc wam uchwycić przyszłość oraz 

wykorzystać trendy i innowacje, które ją przekształcają. (…)”

W 2024 r. SEMA Show odbędzie się między 5, a 8 listopada.

Karolina Cichy-Szromnik
Dział Marketingu TROTON Sp. z o.o.
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ludzie i wydarzenia

Axalta, wiodący globalny dostawca lakierów ciekłych i proszko-

wych, gratuluje zespołowi Innoptus Solar Team z Uniwersytetu 

w Leuven w Belgii, obrony tytułu mistrza świata w klasie Project 

Challenger, w wyścigu Bridgestone World Solar Challenge. 

Wyścig, zorganizowany pierwszy raz po przerwie od 2019 roku, 

zakończył się w nadmorskim mieście Adelaide, w Australii Połu-

dniowej. Samochód solarny Infinite podróżował z Darwin pokonu-

jąc dystans o długości 3021 km. Pojazd przekroczył linię mety 26 

października 2023 roku o godzinie 10:44 czasu australijskiego. 

Podczas projektowania i konstrukcji jednomiejscowego pojazdu 

zasilanego energią słoneczną, studenci z belgijskiego uniwersyte-

tu wykazali się niezwyklą pomysłowością w zakresie inżynierii i in-

nowacji. Samochód został polakierowany przy użyciu produktów 

Cromax®, marki lakierów renowacyjnych Axalta. 

Olaf Adamek, Axalta Refinish Brand Manager na Europę, Bliski 

Wschód i Afrykę, mówi: „Gratulujemy całemu zespołowi tego im-

ponującego osiągnięcia. To zaszczyt po raz kolejny uczestniczyć 

w podróży zespołu i zobaczyć, że ciężka praca się opłaciła”.

Zwycięska podróż Infinite trwała 34 godziny, 4 minuty i 41 se-

kund, czyli o 48 minut krócej niż w 2019 roku. Jadąc ze średnią 

prędkością 88,2 km/h, pojazd przekroczył linię mety w Adelaj-

dzie z 20-minutową przewagą.

Samochód solarny został polakierowany w światowej klasy cen-

trum szkoleniowym Axalta Refinish Academy w Mechelen, w 

Belgii, przy użyciu produktów z innowacyjnego systemu Ultra 

Performance Energy. Linia produktów wykorzystuje rewolucyjną 

i opatentowaną przez Axalta technologię - Fast Cure Low Energy, 

która znacznie zmniejsza zużycie energii w kabinie lakierniczej, 

jednocześnie zapewniając najwyższą jakość powłoki. Ultra Per-

formance Energy to jedyny system lakierniczy, który pozwala na 

suszenie w niższych temperaturach lub na powietrzu w tempe-

raturze 20°C, co doskonale wpisuje się w cele zespołu w zakresie 

zrównoważonego rozwoju. Ultra Performance Energy doskonale 

spisał się podczas wyścigu, wytrzymując ekstremalne upały i 

trudne warunki na trasie.

Pierwszy wyścig Bridgestone World Solar Challenge odbył się w 

1987 roku. Trasa o długości 3021 km obejmuje dziewięć obo-

wiązkowych punktów kontrolnych, w których zespoły zatrzymują 

się i wykonują podstawowe czynności konserwacyjne. Uczestnicy 

pokonują dystans każdego dnia do godziny 17:00, a następnie 

rozbijają obóz na pustyni, gdziekolwiek się znajdują.

Więcej informacji na temat zespołu Innoptus Solar Team i jego sa-

mochodu, Infinite, można znaleźć na stronie www.solarteam.be. 

Axalta gratuluje wygranej Innoptus Solar Team 
w wyścigu Bridgestone World Solar Challenge 2023

W dniach 15-17 listopada 

2023 r. miała miejsce 35. edy-

cja targów Marine Equipment 

Trade Show w Amsterdamie, 

potwierdzając jednocześnie 

swoją pozycję jako najważ-

niejszej imprezy na świecie 

dla profesjonalistów z branży 

jachtowej. To obowiązkowe 

miejsce spotkań, prezentacji 

nowości i budowania sieci 

kontaktów.

W 11 halach RAI Amsterdam 

zaprezentowało się 1540 

firm, w tym 240 nowych 

podmiotów z 53 krajów. Według danych organizatorów, targi od-

wiedziło łącznie 18 630 osób, reprezentujących aż 130 różnych 

narodowości.

Tegoroczna edycja skupiła się nie tylko na strefie napędów nowej 

generacji, lecz także na rozwiązaniach przyjaznych dla klimatu. 

Zauważalny wzrost liczby pawilonów branżowych, a zwłaszcza 

Foiling Technology Pavilion i Start-Up Pavilion, sprawił, że stały 

się one natychmiastowymi punktami docelowymi dla uczestników, 

obok dobrze znanych Superyacht Pavilion, Construction Materials 

Pavilion oraz Marina & Yard Pavilion.

Podczas targów miała miejsce uroczystość wręczenia nagród 

Boat Builder Awards 2023 dla producentów jednostek pływają-

cych. Dodatkowo, podczas Gali DAME Awards, wyróżniono najbar-

dziej innowacyjne produkty wyposażenia.

Marine Equipment Trade Show w Amsterdamie





str. 77   www.lakiernik.com.pl

warto wiedzieć

Czy zaniżanie kosztów roboczogodziny i korekty kosztorysów naprawy, 
to jedyne problemy w kontaktach warsztatów z ubezpieczycielami?

Serwisy blacharsko – lakiernicze, choć z zasady powołane do 

wykonywania napraw, coraz większą część swojej działalności 

poświęcają windykacji należnych im środków z tytułu napraw 

powypadkowych od towarzystw ubezpieczeń. Rosnący poziom 

kosztów działalności niejako zmusza je do przyjrzenia się po-

szczególnym elementom likwidacji szkód i dążeniu do pokrycia 

przez ubezpieczycieli pełnych i rzeczywistych kosztów wykona-

nych usług. W tym zakresie natomiast serwisy nieustannie spo-

tykają się z korektami odszkodowań dokonywanymi przez ubez-

pieczycieli. Powyższe zaś powoduje, że coraz częściej poszukują 

oni rozwiązań prawnych, zmierzających do dochodzenia swoich 

roszczeń na drodze postępowania sądowego.

Obecnie serwisy najczęściej obserwują korekty swoich kosztory-

sów na poziomie stawki roboczogodziny. Ubezpieczyciele akcep-

tują stawki w rbh na poziomie 50%-70% rzeczywiście fakturowa-

nej przez serwis kwoty. Towarzystwa ubezpieczeń uzasadniają 

korektę możliwością wykonania naprawy za wskazaną przez siebie 

stawkę w jednym z serwisów należących do tzw. sieci partnerskiej 

lub – według nich – poziomem takowych usług na rynku lokalnym. 

Trzeba jednak zwrócić uwagę, że analizując stawkę roboczogodziny 

należy brać pod uwagę poziom technologiczny wybranego przez 

poszkodowanego serwisu, a więc posiadaną autoryzację, certy-

fikaty jakości, wyposażenie, stosowne narzędzia oraz materiały 

lakiernicze i naprawcze, a także kwalifikację kadry pracowniczej. 

W takim tonie orzekają także sądy w sprawach kierowanych przez 

serwisy przeciwko ubezpieczycielom. Można także zaobserwować 

trend, zgodnie z którym te z serwisów, które rozpoczynają spory 

sądowe z towarzystwami ubezpieczeń, już po pewnym czasie 

dostrzegają wyższe wypłaty na etapie ustalenia bezspornej kwoty 

odszkodowania. Ubezpieczyciel bowiem wie już, że dany serwis 

dochodzić będzie swoich roszczeń w sądzie i również stosuje poli-

tykę optymalizacji kosztów przyszłego postępowania. 

Obecnie coraz częściej spotyka się także korekty kosztorysów w 

obszarze technologii naprawy oraz kosztów materiałów lakierni-

czych. Ubezpieczyciele deklarują możliwość uzyskania rabatu na 

materiały do naprawy pojazdu, obniżając w ten sposób kwotę 

akceptowanego odszkodowania. W tym temacie jednak sądy 

wskazują jednoznacznie, że sama informacja o rabacie nie do-

wodzi rzeczywistej możliwości nabycia jakichkolwiek części czy 

materiału lakierniczego za ceny wskazane przez ubezpieczyciela. 

Rosnąca ilość postępowań sądowych inicjowanych przez serwisy 

jest dowodem nie tylko na skalę zaniżeń, ale przede wszystkim na 

rosnącą świadomość prawną i skuteczność odzyskania wszyst-

kich kierowanych do ubezpieczyciela roszczeń.

Adwokat Magdalena Rok-Konopa

Komplementariusz w Kancelarii Adwokatów i Radców Prawnych 
ROK-KONOPA & Wspólnicy sp.k.  Adwokat posiadający specjalizację i 
wieloletnie doświadczenie w obsłudze podmiotów z branży motory-
zacyjnej. Obecnie kontynuuje i realizuje kompleksową obsługę rynku 
motoryzacyjnego w postępowaniach sądowych oraz codziennych 
decyzjach biznesowych. Wyróżnia się indywidualnym podejściem do 
klienta oraz doskonałą znajomością jego potrzeb. Dodatkowo, autor 
wielu publikacji oraz informacji prasowych dotyczących aktualnej 
sytuacji na rynku odszkodowawczym m.in. w Gazeta Wyborcza, 
rp.pl, Gazeta Ubezpieczeniowa, money.pl, prawo.pl. Członek Zespołu 
Roboczego ds. Branży Motoryzacyjnej Rzecznika Małych i Średnich 
Przedsiębiorstw, konsultant prawny Parlamentarnego Zespołu ds. 
Ubezpieczeń i Odszkodowań, interpelacji poselskich oraz pism bran-
żowych kierowanych przez organizacje branżowe do instytucji nad-
zorczych rynku ubezpieczeniowego (KNF, UOKiK, NIK). Wiceprezes 
Polskiej Izby Doradców i Pośredników Odszkodowawczych. Aktywny 
uczestnik oraz prelegent konferencji oraz seminariów branżowych. 
Zaangażowana w działania legislacyjne i ustawodawcze dotyczące 
rynku motoryzacyjnego i prawa odszkodowań komunikacyjnych.



Krzyżówka Lakiernicza 

Poziomo: A2 Proszek węglowy. A5 Debiutancki album polskiej grupy 
muzycznej Alkatraz, wyd. w 2001. A8 Wiecznie zielone drzewo z zachod-
niej Afryki. A11 Masa uszczelniająca i wypełniająca. A13 Połączenie 
kaloszy i nieprzemakalnych spodni. A16 Wyprowadza statek z portu. C7 
Czasem warta świeczki. D9 Wichura z wysoką falą. E3 Stopień podoficer-
ski. F12 Brak połysku. F18 Rzucana ze statku. G5 Metalowa spoina. G1 
Samochodowe łaźnie. I7 Zakład w którym buduje się lub remontuje statki. 
I11 Wiatr wiejący ukośnie od dziobu. H14 Azbestowy do krycia dachów. 
L4 Klasa żaglówek regatowych. L9 Barwnik w marchewce. N2 Auto z 
Czech. N13 Wyżłobienie zrobione czymś ostrym. N15 Człowiek kształ-
cący się w jakiejś dziedzinie. N17 Długa wąska zatoka charakterystyczna 
dla Skandynawii. P5 Drugi wiek wczesnego ordowiku.

Pionowo: A1 Nasycanie drewna lub tkanin substancją ochronną. 
A13 Strona świata. C15 Miejsce gdzie się coś maluje np... w fabryce. 
C15 Substancja do łączenia materiałów. D9 Potoczne określenie kapitana 
niewielkiej jednostki pływającej. E3 Napadał kiedyś na statki. F12 Znak 
interpunkcyjny stawiany na początku każdej wypowiedzi w dialogach. 
G3 Mityczny bóg morza, opiekun żeglarzy i rybaków. J1 Życiodajny dla 
Egiptu. J5 Materiał opatrunkowy. J10 Flaga na statku. L1 John, brytyjski 
piosenkarz. L9 Nicole („Dziewczyna na urodziny”). L16 Na przykład ke-
noziok. M6 Od Turcji po Japonię. N1 Kwas plus alkohol. N11 Czuwa lub 
płynie. O15 Wojskowy samochód osobowy. P4 Galion, ozdobna figura na 
dziobie statku. Q1 Nad kolanem. Q11 Rozproszenie jakiejś narodowości 
wśród innych narodów. R4 Uderzenie w tenisie.

Milena Lewandowska

Rozwiązania proszę 
przysyłać pocztą na adres: 
TROTON 
Ząbrowo 14a, 
78-120 Gościno 
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Spośród nadesłanych prawidłowych rozwiązań wylosowaliśmy 5 osób, 
które otrzymały upominki od firmy TROTON:

SIKORSKI GRZEGORZ 
SIKORSKI WOJCIECH  

WOSIK MARCIN
ŁYSIENKO KAROLINA

RYŁ GRZEGORZ

LISTA ZWYCIĘZCÓW KRZYŻÓWKA 
– LAKIERNIK NR 80

5 osób, które nadeślą 
prawidłowe rozwiązania 
otrzyma: zestaw nowych 
kosmetyków marki BRAYT.






